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Należytość pocztową opłacono ryczałtem. 


Lwów, piątek 10 października 1930. 


Nakładem Wydawnictwa „Gazeta Poranna* Spółka z ogr. odp. 


JE ZIEMI 


Vyrok śmierci w Złoczowie. 


Nowe rewizje i aresztowania na prowincji. - Syn 

nicpoń zamordował ojca. - Ci, do Których celi Za- 

giądnęła już Śmierć. - Uwięzienie matki mordercy 
Pużakówny. - Zabójstwo na weselu. 
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Warszawa, 8. października. (sł). EEA AT TAN i Tin L7 ira h DN | Warszawa, 8 paźdz. (st) W związ- 
2). bm. rozpoczynają się w Kopenha- i Al HOŻA ACO ŻY JA 4 (KI ku z dalszemi ograniczeniami emigra- 
dze obrady międzynarodowej konfe- Ą z) cyjnemi do Stanów Zjednoczonych A- 
rencji w sprawie europejskiego Iozkła- meryki ' Północnej spowodowanem 
nd jazdy. Na konferencji tej przedsta- wzrostem kryzysu gospodarczego i-po- 
wiciele Polski dyr. Moskwa i radcowie | gorszeniem sytuacji na rynku pracy, 
Polaczek i Kmita wygłoszą szereg odbyła się w Warszawie konferencja 
wniosków, mających na celu ulepsze- | konsulów amerykańskich Polski, Fin- 
rie międzynarodowej komunikacji ko- landji i Łotwy. Na konferencji powyż- 
lejowej, przechodzącej przez Polskę. szej ujawniła się tendencja w kierun- 
Polskie władze kolejowe przywiązują ku ogramiczenia wydawania wiz emi- 
do tej konferencji duże znaczenie ze Mt wyjeżdżającym z Polski w 
względu na konieczność dostosowania E 
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UDOGODNIENIA KOMUNIKACYJNE W SPRAWIE EMIGRACJI DO AME- 
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do projektowanych zmian i ulepszeń | -2 aib 
komunikacji krajowej. | X OPŁATY NOTARJALNE PRZY PAR- 
ENI ZE 1 CĘLACJI, 
RE aj wje Wady Enz ski K N i (Telefonem od naszego korespondenta.) 
W PARYŻU. 


(Telefonem od naszego. korespondenta.) 
Warszawa, 8. października. (st) Na 


Wzór placówki państwowego instytutu | 


eksportowego w Londynie, Atenach i Li- 
zbonie, istnieje projekt utworzenia takiej 
samej Placówki w Paryżu przy ambasa- 
dzie. Konieczność zorganizowania takiej 
placówki sfery zainteresowane uzasad- 
niają coraz silniejszym rozwojem ekspor- 
tu polskich produktów do Francji. 


Kawiarnia „LOUVRE“ 
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- ROMANS ARTYSTKI FILMOWEJ. 


(Do art. na str. 11). 
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Od 1. października r. b. nadzwyczajny program kabaretowy, 
wanych sił krajowych i zagranie znych. 
akrobatyczny duet taneczny. Lili Laris feno 
Stańska, ulubiona subretka. Zosia Czerska, tańce charakterystyczne. Apollo, mistrz jaz 


Warszawa 8. października. (St) 

Ukazało się rozporządzenie Mini- 
stra sprawiedliwości, ustalające wy- 
sokość opłat notarjalnych związanych 
ze sprzedażą działek przy parcelacji. 
Opłaty te wynoszą przy sumie aktu 
do 2 tys. zł — 25 zł, przy sume do 
40 tys. za pierwsze 2 tys. — 25 zł, a 
od reszty pół proc. 


nowo zAdangażo- 
Frizzo & Marry, ekscentryczno- 


menalność choreograficzna. jadzie 


dy na łyżwach. 


opozycji. 


«wów, 9. października, 

Istnieją dwa teoretyczne uzasadnie- 
nia polityki wewnętrznej obozu od 
maja 1926 r. rządzącego w Polsce; 
jedno imputuje mu wyłączne dążenie 
do utrzymania się przy władzy, dru- 
gie — realizację wielkiego programu 
wychowawczego, którego celem jest 
przyspieszenie dojrzewania politycz- 
nego społeczeństwa i wydobycie zeń 
maximum wartości, dla potęgi pań- 
stwa niezbędnych. Obie teorje mają 
swych obrońców i mają poparcie w 
rozlicznych argumentach. Jeśli jed- 
nak sprawę oceniać będziemy ze sta- 
nowiska skutków, to okaże się, że 
skutki te przemawiają głównie za 
prawdziwością tezy o doniosłej misfi 
wychowawczej obozu rządzącego, mi- 
sji, pełnionej bez względu na popular- 
ność i przelotne korzyści. 

Najdobitniej może ujawnia się ko- 
rzystny wplyw działalności tego obo- 
zu w zakresie przemian; jakim ulega 
chcąc nie chcąc polska opozycja. 
Wbrew pozorom zdającym się prze- 
mawiać za tem, że obóz rządzący 
zmierza do rozbicia i zniszczenia sił 
opozycyjnych, że wykreślił je z sze- 
regu przeciwników, godnych honoro- 
wej walki, faktycznie podnosi je, po- 
rządkuje, oczyszcza i uzdrawia. Dzie- 
je się na drogach niekiedy krętych i 
zawiłych, czasem może raczej przy- 
padkiem niż umyślnie i świadomie 
ale dzieje się tak cczywiście, że non- 
sensem byłoby odmawianie w tym 
kierunku obozowi rządzącemu wybił- 
nych, niemal dziejowych zasług. 

Na zjawisko powyższe zwracaliśmy 
już zresztą niejednokrotnie uwagę. 
Przypominamy chociażby nasze ko- 
mentarze do akcji rozłamowej, prowa- 
dzonej wśród stronnictw opozycyj- 
nych. Stwierdziliśmy wtedy i dziś pod 
frzymujemy ówczesny pogląd, że ak- 
cja ta walnie przyczyniła się do 
uwolnienia stronnictw opozycyjnych 
z elementów  oportnnistycznych i 
chwiejnych, wywabiając je poza ramy 
onganizacyj i skłaniając do formalnego 
oddzielenia się od partyjnego pnia. 
Do przeprowadzenia takiej selekcji 
wystarczyło to, że uprawianie opozycji 
przestało być interesem, a  dezercja 
z szeregów stała się niezłą trans- 
akcją. Prawda ta nie mogła ujść uwa- 
gi rozbijanych stronnictw, które" nie 
bawiąc się w żałobę po secesionistach, 
zgodnie przyznały, że  pozbyły się 
żywiołów najmniej wartościowych, 
zyskując w zamian Za to na spoistości 
wewnętrznej i na czystej ideowości 
pozostałej reszty. 

Od tego czasu ewolucja trwa nie- 
przerwanie, doprowadzając do nader 
pocieszających wyników. Rzeczą go- 
dną szczególnego podkreślenia jest to, 
że mimo zewnętrznego antagonizmu 
hasła, głoszone przez obóz rządzący, 
dotarły wgłąb twierdz opozycyjnych 
i iu zagospodarowaly się na. dobre. 
Wprawdzie stronnictwa uważają te 
hasła za własną produkcję, ale to nie 
zmienia faktu, że ich wyłącznym au- 
torem jest właśnie obóz rządzący. Dla 
przykładu wymienimy sprawę reformy 
konstytucji.  Wyniesiona przez prze- 
wrót majowy jako nagły postulat, przy 
ela początkowo nieulnie, została 'ed- 
nak usilną pracą swych apostołów 
tar dalece spopularuzowana, że dziś 


„GAZETA PORANNA” 
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zapaleniem gardła i zaziębieniem 


Qa nabyGiO w QDIEKOCAH, 


Kampanja spirytusowa 


rozpocznie sie później. 
WIELKIE NAGROMADZENIZ ZAPASÓW REKTYFIKATU, 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 8. października. * (Z). 
Dyrekcja państwowego monopolu spi- 
rylusowego wystosowała do wszyst- 
kich gorzelń okólnik, w którym zwra- 
ca uwagę, że zmniejszony zbyt spiry- 
tusu monopolowego, oraz minimalny 
wywóz zagranicę przy jeilnoczesnem 
wydatnem powiększeniu się produkcji 
kontyngentowej w latach 1929 30, do- 
prowadziło do nagromadzenia się zbyt 
dużych zapasów spirytusu w składach 
państwowego monopolu spirytusowe" 
go. Składy te w ciągu ostatnich mie- 
sięcy br. prawdopodobnie nie będą 
mogły przyjmować dowolnych ilości 
spirytusu, wyprodukowanych przez go- 
rzelnie na poczet kampanji 1930,31. O 
ile więc gorzelnie rozpoczną produkcję 


W każdej miejscow 
kędzie można słuchać 
radja detektorem. 


(Telefonem od naszego koresponđer`a ) 


w Polsce 


Warszawa 8. października, (Z) Już 
w niedługim czasie, . bo z początkiem 
roku przyszłego odezwie się nowa een 
tralna radjostaeja polska, olbrzym ra- 
djowy o mocy 120 kilowatów w ante- 
nie, jedna z najsilniejszych europej- 
skich stacyj nadawczych. Stacja ta mie 
ścić się będzie w specjalnie wznoszo- 
nym II. p. budynku w pobliżu Raszy- 
na. opodal wsi Łazy, leżącej o 23 km. 
od Warszawy. Zajmie ona 33-morgowy 
teren, na którym staną budynki i wie- 
że antenowe nowej stacji. W tej chwili 
prowadzone są końcowe roboty przy 
gmachu, w którym już zmontowano 
nowoczesną aparaturę stacyjną. Apa- 
ratura ta jest już gotowa, Niedawno 
odbyły się w Londynie próby, przy 
których obecny był naczelny inży- 
nier Polskiego Radja Władysław 
Heller. 


z dnia 9. paźd 


iziernika 1930. 


w rb. przed końcem grudnia, zajść mo- 
że ła ewentualność, iż zmuszone będą 
do składania spirytusu w swych zbior- 
nikach. Wobec tego, że nie wszystkie 
gurzelnie posiadają zbiorniki o pojem- 
ności wystarczającej na magazynowa- 
nie większej ilości wyznaczonego kon- 
tyngentu zakupu, gorzelnie te w wy- 
padku nieolebrania przez monopol 3pi- 
rytusowy spirytusu zaraz po wypzodu= 
kowaniu zmuszone będą do przerwania 
ruchu. Dla uniknięcia takiego stanu 
rzeczy konieczne jest, aby gorzelnie z 
małymi zbiornikami rozpoczęły pro- 
dukcję w bieżącej kampanii możliwie 
jak najpóźniej, a w każdym razie po 
1. stycznia 1931 r. 
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Próby te wypadły bardzo dobrze. 
Jak potężną będzie przyszła stacja 
warszawską świadczy fakt, iż audy- 
cie tej stacji będzie można odbierać 
bez drutu za pośrednictwem aparatu 
dełektorowego w promieniu 400 —500 
klm. Innemi słowy mówiąc zasięg ds- 
tektorowy centralnej stacji polskiej po 
kryje eałą Polskę, a nawet w niektó- 
rych miejscach przekroczy granice 
naszego państwa. Wieże stacji central 
nej posiadają 200 m. wysokości, co 
odpowiada mniej więcej 50 piętrem. 
Jedna :z tych wież jest już całkowicie 
ukończona, montaż zaś drugiej dobie- 
ga końca. Wewnątrz konstrukcji wież 
znajduje się drabinka, za pośrednic- 
twem której monterzy dostają się na 
szczyty wież. Wejście na szczyt trwa 
około 40 EL 


tworzy już integralną część progra- 
mów opozycyjnych. Wadliwość mar- 
cowej konstytucji stała się pewni- 
kiem, uznanym zarówno przez p. Ry- 
barskiego, jak Niedziałkowskiego lub 
Kiernika. A konieczność si!nego i niee 
zależnego rządn głosi p. marszałek 
Daszyński. 

Już ten ostatni postulat jest wy- 
starczający dla oceny ogromu ewolu 
cji. Silnego rządu domagają się ci. 
którzy niegdyś byli najzagorzalszymi 
obrońcami sejmokracji i których sy- 
stem polityczny polegał na tworzeniu 
rządów słabych i ich utrącanin. Co za 
głęboka zmiana! Co za wspaniały 
sukces haseł reformy, głoszonych przez 
obóz rządzący i podjętych ze strony, 
która ich najbardziej potrzebowała. 
Jeśliby całym dorobkiem ostatnich 
trzech lat było nawrócenie opozycyj- 
nych grzeszników i skłonienie ich do 
uznania potrzeby rządów mocnych 


i posiadających autorytet, byłby to już 
dorobek imponujący. 

Ale nie na tem koniec. Opozycja, 
której słusznie zarzucano rozłlrobnie= 
nie i niezdolność do łączenia się 
w imię wielkich zadań państwowych, 
staje się dziś wzorem jedności i pod- 
porządkowania drobnych interesów 
wspólnemu programowi. Że dzieje się 
to pod bezpośrednim wpływem obozu 
rządzącego, a nawet pod naciskiem 
laktów, przez ten obóz tworzonych, Z. 
to jasne. Możnaby co najwyżej zapy- 
tać, czy takie zblokowanie opozycji 
było celem obozu rządzącego. Odpo- 
wiemy: dlaczegożby nie? Zjednocze- 
nie się przeciwnika jest może rzeczą 
aktna'nie niewygodną, ale błahą wo- 
bec korzyści, jakie wynosi z wszel- 
kiej kolaboracji, z wszelkiej niwelacji 
antagonizmów międzypartyjnych in- 
teres polityczny państwa. 

Innem naczelnem hasłem obozu 
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Wiecznie żywa t wiecznie twórcza myśl 
ludzka nie mogła przyjść do porządku 
dziennego nad ważną, a prześladującą za- 
równo starych jak młodych, kwestją wy- 
padania włosów i łysiny. Po mniej lub 
więcej dokładnem stwierdzeniu przyczyn 
tego zjawiska, wysiłano się napróżno nad 
stworzeniem radykalnego środka swoiste- 
go przeciwko tej chorobie: Trzeba było 
dopiero takiego kataklizmu dziejowego, 
jakim była wojna, aby i w tym kierunku 
popchnąć myśl na nowe tory. Wynikiem 
tego jest wynalezienie „Tryzodoru*. 
Środek ten w genjalny sposób łączy w 
sobie właściwości usuwania łupieżu, wy- 
woływania ' przekrwienia oraz lepszego 
ukrwienia korzonków, a majwiększą jego 
zaletą jest powoływanie do życia i wzro- 
stu zamierających lub jakby w letargu 
leżących korzonków. W okresie doświad- 
czeń byliśmy świadkami zdumiewających 
wyników, Nawet w beznadziejnych, jaś 
się zdawało, przypadkach zupełnej lysi- 
ny, otrzymywano po krótkim czasie cał- 
kuwite uwiosienie skóry głowy, Komu 
więc zależy na racjonalnej, skutecznej a 
przytem prostej kuracji, niech używa 
„Tryzodor*, Dr. R. 
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rządzącego jest maralność publiczna, 
jest uczciwość w życiu politycznem. 
Tu również nie bez głębokiej satys- 
fakcji należy , stwierdzić, że postęp, 
jaki w tej nowej atmosłerze uczyniła 
opozycja, jest bardzo znaczny. Można- 
by niemal powiedzieć, że sprawa nie- 
gdyś drugorzędna i przez partje bru- 
talnie deptana, dziś stała się święto. 
ścią. Poczucie prawa i praworządności 
stało się niemal przecznieniem. Niema 
haseł bardziej używanych przez pra- 
sę opozycyjną nad te, które mówią 
właśnie o prawie, o etyce, o moralno- 
ści, o uczciwości. Pojęcia te, niegdyś 
— powtarzamy — lekceważone i de- 
ptane, są dziś dla stronnietw opozy- 
cyjnych podstawą ich krytyki, są wy- 
borczym i dalej idącym niż wybory 
programem. ; 

Zapewne proces uzdrawiania opo- 
zycji nie dobiegł jeszcze do końca. 
Jeszcze trzeba ją będzie hartować 
i poddawać roziicznym próbom, je- 
szcze trzeba będzie sprawić, by poję- 
cia i ideje, narzucone jej lub zapoży- 
czone przez nią weszły w rdzeń stron- 
nictw i trwale się w nich zakorzeniły 
jako szczery i własny wyraz zapatry- 
wań, — zanim odroczona i do gruntu 
oczyszczona stanie się opozycja war- 
tością twórczą i politycznie dojrzałą 
do przejęcia odpowiedzialności za losy 
państwa. 

Pisał niegdyś Gladstone: „Wycho- 
wywaiem opozycję nie przez nadmiar 
mentorstwa, ale jako spadkobiercę wła- 
dzy”. Słowa te są kluczem stosunku, 


na pozór dzielącego, a naprawdę łą- 

czącego obóz rządzący w Polsce z jer 

go opozycyjnymi przeciwnikami. 
———— 


Już nadszedł 


nowy transport 
bucików marki 


F.L.POPPER 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


A LA VILLE DE PARIS 


Gabryel. Stark 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


Nr. 9364 


Kino 
Dźwiękowe 
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dem największe dotychczasowe dzieło kinemat. 


„GAZETA PORANNA" 


Już wkrótce największy film obecnej sztuki kinemat. wyko- 
nany miljonowym kapitałem, firmy Paramount. 


Film w całości przepięknie kolorowany 109 © dźwięk. 


Król żebraków 


Przepiękna melodja, silna treść pełna niezwykłych Bensacyj. 
Przebogata wystawa. Cudowne balety. Film pod każdym wzglę- 
9011 


z dnia 10. paź 


3ziernika 1930. 
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BETONOWAĆ przy zimnem powietrzu także przy mrozie 


można tylko 


szybkotwardniejącym (Cementem Bauxytowym 


„UTADUR" 


Odporny na działanie zimna, niezmiernie szybko twardnieje, już po 24 godzi- 
nach osiąga bardzo wysoką wytrzymałość. — Dostarcza ze składu i wagonowo 


J. M. DIAMAND, Lwów, Legionów 39. — Tel. 7-90. 


Prosimy żądać oferty — prospektu. 
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TO ZWYCIĘ- 
Y W BRAZY- 
LJIi? 


Rio de Janeiro, 8 paźdz. (PAT) 
Grupa samolotów zbombardowała pa- 
łac prezydenta republiki Bello Hori- 
sonta, powodując znaczne szkody ma- 
terjalne i siejąc w mieście panikę. 
Nowy Jork, 8 paźdz. (PAT). Amba- 
sador hrazylijski w Stanach  Zjedno- 
czonych przyznał, iź sytuacja w Bra- 
zylji jest poważna, oświadczył jednak, 
że rząd gotów jest do bezwzględnego 


wolucjoniści zajęli porty Natal i Reci- 
łe. Stanowisko, jakie zajmie słan Sao 
Paulo, jest doytchczas nieznane. 

Nowy Jors 8. paździeriika, (PAT) 
Według ostatnich wiadomości, do po- 
wstania przeciw rządowi brazylij- 
skiemu przyłączyło się już obecnie 
10 stanów na ogólną liczbę 20. Trzy 
armje powstańców posuwają się w 
kierunku, gdzie są zgromadzone woj- 
ska federalne, z zamiarem wydania 
im decydującej bitwy, Szczególne oży 
wienie wojska powstańcze wykazują 
w stanie Parana i Sta Catharina. — 
Rząd powołał rezerwistów, których 
liczba sięga 100.000. Komunikat rzą- 
dowy stwierdza, że władze są pewne 
zupełnej lojainości 10.000 wojska re- 
gularnego stolicy, oraz całej mary- 
narki. Główna kwatera powstańcza 
zapewnia, iż armje są pewne zwycię 
stwa. 


Nowy Jork, 8. października. (PAT) 


SOWIECKI BALUN OPADE W POLSCE. 
Wilno, 8. października. (PAT) ..Eks- 
press Wileński“ podaje, że wczoraj po- 
południu w pobliżu Rubierzewic koło gra 
nicy sowieckiej spadł obserwacyjny ba- 
lon sowiecki. Zanim żołnierze K. O. P. 
zdążyli na miejsce, załoga balonu zbie- 
gla za kordon. 
— a 
BEZROBOCIE W ANGLUJI. 
Londyn 9. października. (PAT) ; 
W dniu 29. ub. m. liczba bezrobot- 
nych wynosiła 2,161.698, co wynosi © 
52.031 więcej, niż w tygodniu po- 
przednim, a o 979.827 więcej, niż w 
roku ubiegłym. 
= oa 
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Okulista-operator 


Radca 


Dr. Teodor Bałłaban 


przeniósł ordynację na 


ul. Akademicką I. 7. 


| 

I 
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stłumienia i opanowania rewolty. 
Buenos Aires, 8 paźdz. (PAT). Re- 


Przednie  stpaże 
skich przeszły ze stanu Parana do stanu 
Sao Paolo. Komunikat głosi, że trzyty- 
sięczny oddział powstańców, zajął mia- 


«i i 
J m 


powstańców brazylij- , sto Itararę. 


Wojska 
rządewe 
uchodzą 
zagranicę 
Donoszą również, iż aero- 
plany rządowe, które bombardowały Bel- 
lo Horisonte, zostały zestrzelone, przy- 


| czem dwóch lotników wzięto do niewoli. 


Duże sukcesy 
„oddziałów powstańczych. 


Bnenos Aires, 8 paźdz. (PAT). We- 
dle informacyj nadeszłych z pograni- 
cza, kapitan Ribeiro wraz ze 120 żoł- 
nierzami bronił się bardzo długo po- 
mimo bombardowania, zanim poddał 
się. Utracił on 3 zabitych i 10 ran- 
nych. Pułk kawalerji został zaatako- 
wany przez oddział powstańczy liczą- 
cy 1500 ludzi i bronił się aż do wy- 
czerpania zapasu amunicji. Dowódca 
pułku wraz z 10 oficerami i 280 żoł- 
nierzami przekroczył rzekę Urugwaj 
i schronił się na terytorjum Argenty- 
ny, gdzie został internowany w koszą- 
rach. 


Bernambueo, 8 paźdz. (PAT). Dd- 


| armji brazylijskiej. 


działy powstańcze po walkach owłań- 
nęły miastem. Jesi wieln zabitych i 
rannych. Gubernator stanu odjechał 
na pokładzie statku. Stanowisko gu- 
bernatora objął Carlos de Lima. 
Bnenos Aires, 8 paźdz. (PAT). Je- 
den z deputowanych brazylijskich o- 
świadczył, iż głównym celem powstań 
ców jest uzyskanie tajności wyborów 
i położenia kresu rządom  despotycz- 
nym. Deputowany ten zaznaczył, że 
ruch obecny jest analogiczny do ru- 
chu, jaki miał miejsce w Argentynie 
i który oddziałał na umysły narodu 1 


Noc grozy w Niemczech. 


Półgodzinne trzęsienie ziemi. 


(Teiefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 8. października, 


(st) Dziś w nocy w południowych Niem- 


czech dało się odczuć trzęsienie ziemi, Wstrząsy podziemne odczuto w Mo 


nachjum, Frieburgu, 


Friedrichshafen, Karlsruhe, Heidelbergu. Wstrząsy 


podziemne trwały 'około pół godziny, W niektórych miejscowościach lud- 


ność w panice opuściła domy. Trzęsienie ziemi 
wielkich szkód. Mury domów tu i ówdzie zarysowały się, 


na ogół nie wyrządziło 
cegły z dachów 


pospadały. Ludność w niektórych miejscowościach przebywała do rana po 


za obrębem mieszkania. Trzęsienie ziemi, 
południowych Niemiec, należy w tej części 


rzadkich. 


Strassburg, 3. października. (PAT). 


dosć silne trzęsienie ziemi, 


które ogarnęło duży obszar 
Europy do zjawisk bardzo 
Wczoraj o godz. 23.30 odczuto tn 


s) 


Wstrząsy podziemne w Szwajcarji 


Zurych, 


i Tyrolu o godz. 12.27 trzęsienie ziemi, 


8. października. (PAT). Odczuite w poindniowych Niemczech 


zosiało zanotowane również przez 


obserwatorjum zurychskie. Równocześnie zarejestrowano dość mocne wstrzą- 
sy podziemne w kilku miejscowościach p ye. Trwały one kilka sekund, 


budząc ze snn mieszkańców. 


r 


List pasterski i Metrop. Szeptyckiego 


ukaże się 


Warszawa, 8 paźdz. (PAT). Prasa 
donosi, że metropolita grecko-katolicki 
"wr który przybył wczoraj po- 
| południu samolotem do Warszawy, od 
będzie w stolicy kilka ważnych konfe- 
rencji pozostających w związku z sy. 
tuacją w Małopolsce Wschodniej. Naj. 
prawdopodobniej — jak podają dzien- 


wkrótce ? 


niki — już w najbliższych dniach uka- 
że sią zbiorowy list pasterski biskn- 
pów grecko - katolickich w sprawie 
akcji sabołażowej. 

Warszawa, 8. października. (st) W © 
bradach kongresu międzynarodowego 
walki handlu z żywym towarem, bierze 
żywy udział motrop. Szeptycki. Po wy- 


FE Idealna Pasta 


8785 do zębów 


KREM PERŁOWY 


IHNATOWICZ mm 
: Lal 


Lwów 


z=2 


U 

głoszeniu powitalnego przemówienia na 
otwarciu kongresu metrop. Szeptycki za- 
brał powtórnie głos w dyskusji na temat 
wypracowania przez kongres projektu u- 
stawy przeciw precederowi sutenerstwa, 

— 0 
„SKARBY“ LITEWSKIEGO SKARB: 
NIKA. 

Wilno, 8. października. (PAT) Oneg- 
daj na terenie gminy Gerwaty władze 
bezpieczeństwa przeprowadziły rewizję 
w mieszkaniu skarbnika litewskiego To- 
warzystwa św. Kazimierza. Rewizja dała 
nadzwyczajne wyniki, gdyż ujawniono 
skład broni, przyczem znaleziono 2 kara- 
biny, 3 rewolwery, wiele bagnetów i a- 
munieji. Broń skonfiskowano. 

—0 
ROCZNICA ZWYCIĘSTWA NAD BOL- 
SZEWIKAMI W PARYŻU. 

Paryż, 8. października. (PAT) Wczo- 
raj pod przewodnictwem konsuła gene- 
rzlnego dra Poznańskiego odbyło się ze- 
branie komitetu na okręg paryski utwo- 
rzonego w celu organizowania obchodu 
10-lecia zwycięskiego odparcia najazdu 
armji czerwonej. Obecni byli przedsta- 
wiciele 22 organizacji polskich w Pą- 
ryżu. 


>———— 
SCHWYTANIE DYWERSANTA. 
Wilno, 8. października. (PAT) Wczo- 
raj na odcinku granicznym Filipowice pa 
trol K. O. P. zauważył kilku podejrza- 
nych osobników, którzy sknadali się pod 
dom zamożnego włościanina Józefa Prot- 
wińskiego, Na widok żołnierzy osobnicy 
ci rzucili się do ucieczki. Podczas pości- 
gu jednego z bandytów udało się za- 
trzymać. Zatrzymanym okazał się znany 
dywersant, który w roku 1922 uciekł 
przed pościgiem do Mińska, 
a 


Rzemieślnicy żydowscy 
a wybory do Sejmu i Senatu 


Lwów, 9. października. 
Celem omówienia stanowiska, jakia 
mają zająć rzemieślnicy żydowscy przy 
obecnych wyborach do Sejmu i Sena- 
tu, zwołuje Centrala rzemieślników 
żyd. „Jad  Charuzim' Małopolski 
Wschodniej we Lwowie Zjazd delega- 
tów powyższych organizacji, który od- 
| będzie się w niedzielę, 12. bm. o godz. 
10 rano w sali przy ul. Bernsteina 11 

rze Jaaa 
MODLĄ SIĘ DO POLSKI DZIE: 
CINNE USTECZKA NA OBCZYŻ 
NIE. NIE SKĄP IM NA ELE 
MENTARZ! 


* Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą”, na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho- 
du 25-lecia Walki o Szkołę Polską, 
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Oferty na elektryfikację Polski | Mir. Pabst wraca do Austrii 


SĄ ROZPATRYWANE PRZ EZ WŁADZE CENTRALNE. 
(Teleionem od naszego koresponde aa.) 


Warszawa 8. października, (2) 
W okresie pertraktacji rządu z firmą 
Harrimana o koncesję elektryfikacji, 
wszystkie inne oferty zarówno krajo- 
we, jak i zagraniczne o nadania elek- 
tryfikacyjne w poszczególnych okrę- 
gach kraju, nie były rozpatrywane. 


Obecnie Min. robót publ. przystąpiło . 


do przestudjowania ofert celem spra 
wdzenia. która z nich byłaby jeszcze 
aktuaina w chwili obecnej i ezy zasłu 
guja na poważne traktowanie. Nie u- 
lega wątpliwości, że najwięcej szans 
posiada oferta zjednoczonych elek- 
trowni okregu radomsko - kieleckie- 
go. Oferta ta ubiega się właściwie o 
rozszerzenie uprawnień na wspom- 
nianym terenie i pochodzi wyłącznie 
od kapitału krajowego. y 

; Miejsce poczesne w tej grupie- zaj- 
mują zakłady Starachowickie oraz za- 
kłady w Mościcach. Ponadło do grupy 
tej należą również inne wielkie objek- 
ty przemysłowe okręgu radumsko-kie- 
leckiego. Na elektryfikację okręgu 
łódzkiego wpłynęło 7 ofert, reprezen- 
tujących przeważnie kapitał zagrani: 
czny. Na okręg warszawski posiada 
Min. robót publ. trzy oferty. O konce- 
sje na elektryfikację Zagłębia -węglo- 
wego ubiega: się Związek elektrowni 
kopalnianych w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem oraz Elektrownia okręgowa Za- 
głębia w Milobondzu. Ponadto wnpły- 
nela oferta na koncesję elektryfika- 
kacyjną na terenie Małopolski Zacho- 
dniej. Wszystkie te oferty  są-obeenie 


ZMIANA STATUTU BANKU 
POLSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
" Warszawa, 8 paźdz. (Z) W dniu 
13 lutego br. na zwyczajnem walnem 
zebraniu akcjonarjuszów Banku Pol- 
skiego zapadła uchwała dotycząca u- 
zupełnienia art. 56 statutu Banku Por 
skiego, ustępem treści następującej: 
„Ponadto Bank może brać udzial w 
instytucjach międzynarodowych, ma: 
jących na celu ułatwianie współpracy 
Banków emisyjnych“. Uchwała ta ma 
jąca ma celu ułatwianie Bankowi Pol- 
skiemu wspóldziałania z Bankiem wy 
płat międzynarodowych w Bazylei, 
została obecnie zatwierdzona przez p. 
Prezydenta Rzplitej i Radę Min. i w 
ten sposób stała się prawumocną. 
UTWORZENIE EKSPOZYTURY IN- 
STYTUTU EKSPORTOWEGO W PO: 
1 ZNANIU. 
(Telefonem od misacgo korespondenta.) 
; Warszawa, 8 paźdz. (st)  W-dniu 
dzisiejszym w Poznaniu odbyło się:po 
eiedzenie zwołane przez radę naczel- 
mą organizacyj przemysłowych i rol- 
miczych Zachodniej Polski, na którem 
omawiano kwestje utworzenia ekspo- 
zytury państwowego Instytutu ekspor- 
towego w Poznaniu. W posiedzeniu 
wziął udział dyrektor państwowego 
Instytutu eksportowego Turski. 
— ——— 

WYJAZD AMBASADORA STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH DO PARYŻA. 
(Telsinnem od naszego koresnanienta.) 

„Warszawa, 8 paźdz. (Z) Ambasa- 
dor Stanów Zjedn. w Warszawie p. 
Willys udaje się w dniu 9 bm. na kil- 
kudniowy pobyt do Paryża i Londynu 
celem zwiedzenia dorocznych wvstaw 
samochodowych. 


ki poranne donoszą, że minister spraw 
wewnętrznych Stahremberg udzielił 
majorowi Pabstowi pozwolenia na poe 
wrót do Austrji. 
znowu funkcje 


badane i jeżeli okaże się, że referenci 
rozporządzają odpowiedniemi środka- 
mi i dają wszelką gwarancję z punktu 
widzenia państwowego, nastąpi pod- 
jęcie przedwstępnych rokowań. 


l 
Wiedeń, 8 paźdz. (PAT). Dzienni- 


Major Pabst obejmie 
szefa sztabu Reichs- 


Kino 
cćżwiękowe 


L 


Zniżki ważne! LIL DAGOWER i PETROWICZ Ostatnie dnie! 


9010 
zapomni! 


E W Kobieta, która cię nigdy nie 


=$ własn 3900, 


Smutny obrzęd pogrzebowy 


PASAŻERÓW I ZAŁOGI „R. 101“, 


Londyn, 8. października. (PAT). O , Mac Donalda. Kondukt zamykało 14 
godzinie 1.20 w nocy zajechał na dwo- | luizi załogi sterowca „R. 101", którzy 
rzec Wiktorja pociąg, wiozący ofiary | nie brali udziału w obecnym locie, o- 
katastrofy. W obecności premjera Mac | raz kompanja wojsk lotniczych. O go- 
Donalda, żołnierzy i olicerów wojsk dzinie 2 w nocy wśród ulewnego de- 
lolniczych rozpoczęło się wynoszenie szczu dowieziono trumny do prosekto- i 
trumien, ‘okrytych sztandarami bry- rium Westminsteru, które po raz osła- 
tejskimi. Trumny składano po dwie na | toi służyło podobnej cremonji w roku 
samochcily ciężarowe. — Smutna ta 1917, gdy bomba rzucona z aeroplanu 
czynność trwała prawie godzinę, Na- | niemieckiego na City zabiła 37 osób. 
stępnie orszak, złożony z samocho- Prosektorjum zamieniono na kaplicę, 
dów ciężarowych . ruszył powoli z | z której wyruszył kondukt pogrzebo- 
dworca. Za samochodami z trumnami | wy. Zwracał uwagę brak uroczystego 
jechal olbrzymi wóz ciężarowy z kwia- | cerensonjałn, = także nieobecność 
tami z Francji, a następnie samochód  czionków rządu oprócz premjera. 


Demonstracje głodowe 


w Leningradzie. | 
BO OSÓB ZESŁANO DORAŹNIE NA SYBIR. | 


Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8. paździednika. (st). | 
Z Moskwy donoszą: W Petersburgu do- | 
szło na tie trudności aprowizacyjnych 
do starć nlicznych między ludnością a 
milicją sowjecką Zgromadzenie przed 
piekarnią państwową robotnicy doma- 
gali się powiększenia racji chleba, 


sprzedawanego na podstawie systemn 
karikowego. W wyniku starcia z mili- 
cią, która rozpędziła wiecujących ro- 
holników, aresztowano 50 osób, które 
w trybie doraźnym zostały skazane na 
zesłanie na Syberię. 


Zaunius podważony? 


OSTRA KRYTYKA ZAGRANICZNEJ POLITYKI PREMJERA. 

Wilno, 8. października. (PAT) Na ła- 
mach litewskiej prasy opozycyjnej uha- 
zał się artykuł, ostro krytykujący polity- 
kę Zauniusa. Stronnictwo ludowców zło- 
żyło premierowi Tubialisowi zwięzły 
memorjał, w którym domaga się unie- 
ważnienia "umowy prowizorycznej, za- 
wartej przez ministra Zauniusa i posła 
Sidzikauskasa z ministrem Curtiusen w 


sprawie Kłajpedy w Genewie i wyraża 
nadzieję, że rząd w stosunku do autorów 
wspomnianej umowy wyciągnie odpo- 
wiednie konsekwencje. Z takimże prote- 
tem wystąpiło również przedstawiciel- 
stwo studentów Uniwersytetu kowień- 
skiego. Uchodzi za rzecz pewną, że sta- 
nowisko Zauniusa jest poważnie %3- 


chwiane. 
EAE 


Fałszywe pieniądze 
zabawkami dla dzieci. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) ” 

Warszawa 8 października. (st) Od | biał fałszywe pieniądze tylko jako za 
kilku lat ukazywały się na terenie | bawki dla dzieci. ° 
Wąbrzeżna na Pomorzu falsyfikaty == L 
srebrnych monet 2-złotowych. Mimo ZASTĘPCA POSŁA SOWIECKIEGO 
energicznych poszukiwań ze strony W BERLINIE 
policji nie zdołano wpaść na trop fal- | (Telefonem od naszego korespondenta.) 
szerzy. Dopiero wczoraj udało się Warszawa, 8. października. (st) Na za- 
wyśledzić fabrykę falszywych pienię | Stepcę sowieckiego posła w Berlinie 
dzy w mieszkaniu niejakiego Ginały. Chinczuka, Politbiuro obrało Rosenhol- 

A A za. Rosenholz jest znany ze swego wy- 
Cała fabrykę opieczęlowano, Ginałę 


stąpienia w charakterze świadka oska- 
odstawiono do więzienia. W śledz- 


rżenia w procesie Borysa Kowerdy, któ- 
twie Ginała tłumaczył się, iż wyra- | Ty dokonał zabójstwa Wojkowa w War- 


szawie. 


ZNAMIENNE OŚWIADCZENIA ODTOWIEDZIALNYCH POLITYKÓW. 


wehry. Podobno już w sobotę przybę» 
dzie major Pabst do Insbrucka. 

Na zgromadzeniu w Lincu minister 
Stahremberg oświadczył, że jako od- 


U osób przygnebionych, wyczerpa- 
nych, niezdolnych do pracy, naturalna 
woda gorżka „łIfranciszka - Józefa“ pobu- 
dza obieg krwi, wzmacnia zdolność my- 
ślenia i chęć do pracy. Żądać w aptekach 
i drocerjach. 8919 

powiedzialny kierownik Heimwchry 
odrzuca wszelką politykę gwałtu. 
Jesteśmy — powiedział mówca — za- 
sadniczo przeciwni osiąganiu celów 
naszych na drodze gwałtu, gdy wiemy, 
że miałoby to fatalny wpływ na poło- 
żenie gospodarcze Austrji. - Również 
na przyjęciu dyplomatycznem w mini 
sterstwie spraw zagr. oświadczył ks. 
Seipel, że wykluczona jest wszelka 
nielegalność. Przystąpienie Heim- 
wehry do rządów jest raczej gwaran- 
cją pokoju wewnętrznego. Nie należy 
zbyt serjo w czasie walki wyborczej 
brać wykolejeń retorycznych jednej i 
drugiej strony. Wybory odbędą się w 
spokoju i porządku. Również i po wy: 
borach zagwarantowane jest postępo- 
wanie konstytucyjne, 

Wiedeń, 8. października. (PAT). 
„N. Fr. Presse“ dowiaduje się, że rząd 
francuski oświadczył gotowość wzięcia 
udziału w subskrypcji drndiej transzy 
pożyczki austrjackiej pod warunkiem, 
że nastąpi porozumienie co do dlugów 
przedwojennych. Udział ten ma nastą- 
Fić dopiero po wyborach. 

— —— 
SOWIETY KUPUJĄ ZEPPELINY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 8. października, (st) 
Jak informują z dobrego źródła mię- 
dzy ambasadą sowiecką w Berlinie 
a zainteresowanymi czynnikami nie- 

,mieckimi odbywają się rozmowy na 
temat nabycia przez Sowiety w Niem 
czech sterowca oraz licencji na dal- 
szą budowę już na terenie sowiec- 
kim tych sterowców oczywiście przy 
udziale technicznym i nadzorze ze 
strony inżynierów niemieckich. 
——— = 

BRIAND PRZEZIĘBIONY 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 8. października. (st). 
Od dwóch dni Briand z powodu prze- 
ziębienia nie opuszcza swego mieszka» 
nia. — Zapewniają, że przeziębienie 
Brianga jest lekkie i w krótkim czasie 
francuski minister spraw zayran. wró- 
ci do swej pracy. — Na tle choroby 
Brianda rozeszły się w kołach polity- 
cznych pogłoski, iż padł on ofiarą za- 
wachu. 


—— jm 
MIASTO MEKSYKANSKIE POD 
WODĄ. 

Meksyx, 8 paźdz. (PAT),  Dotych- 
czas stwierdzono brak 50 osób 'wsku- 
tek katastrofalnego zalewu miasta Pa- 
chuca przez rzekę Avonidas. Ulicą 
stoją pod wodą głębokości kilku stóp. 

—— 

TRZĘSIENIE ZIEMI W PERSJI, 

Teheran, 8 peźdz. (PAT). O godz. 
12.30 odczuto tu trzęsienie ziemi już 
trzecie w okresie ostatnich dwu tygo. 
dni. Szkód niema. 

p. |pBE 
STRASZNY CZYN MATKI. 

Sztokholm 9. października. (PAT) 
W miejscowości Dalocarlia żona pew: 
nego robotnika utopiła czworo swych 
dzieci. a nastepnie utopiła się samą. _, 
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Óż na około Świata 
na polskich oponach samochodowych 99 


| 
Dnia 4. października b. r. wy- 

jechał z Poznania polski skaut 

Jerzy Jeliński, samochodem na o- 
koło świata. W Gdyni siada na 
okręt, który go zawiezie do Ame- 
ryki, poczem przez Afrykę, Au- 
| stralję i Azję wraca do Polski. 

Jeliński utrzymuje się z wy- 
| kładów 
wygłasza o Polsce po miastach 
| przez które przejeżdża. 
- Kilka firm zagranicznych wy- 
rabiających opony samochodowe, 
| zaofiarowały przez swoich repre- 
zentantów, Jelińskiemu dla rekla- 
my, ich opony do samochodu, 
jednak Jeliński wybrał jedynie 
opony „STOMIL” sporządzone 
całkowicie w Polsce, w Poznań- 
skiej fabryce wyrobów gumowych. 


propagandowych, jakie 


Ilustracja nasza przedstawia 
pierwszą w Polsce fabrykę opon sa- 
mochodowych w Poznaniu „STO- 
MIL” oraz samochód Jelińskiego 
ogumiony polskiemi oponami „Sto- 
mil”. W środku, z odkrytą głową, 
skaut Jeliński, a po prawej jego 
stronie, dyrektor fabryki Nestrypke. 


ków DENIE 


Wyrobów Gumowych. 


Ilustracja nasza przedstawia autobus ape dia gminy miasta NIA, y w vaith Hiris AUTORUCH w viN 
zaopatrzony w opony samochodowe marki „STOMIL'' których produkcję rozpoczęła pierwsza w Polsce Centralna Fabryka 


8960 


GRĘ Reprezentacja opon „STOMIL” na Małopolskę Wschod. ma biuro we Lwowie przy ul. Batorego 34.4 


Zadania nat- 
kowe Ii. roku 
polarnego. 


Lwów, 9 aździernika. 

(.) W ostatnich tygodniach doniosły 
depesze o usiłowaniach prot. Pickarda, 
wzniesienia się na | r e 14kim., w 
specjalnie do ta u skonstruowanym 
balonie. Lot się nig udał, gdyż balon nie 
oderwał się nawet od ziemi. Niewatpli- 
wie jednak prof. Pickard nie da za wy- 
graną i usiłowania swoje powtórzy. 

Ale niejeden zapyta, czego właściwie 
ten profesor tam w górze szuka, naraża- 
jąc na niebezpieczeństwo swe życie? Ja- 
kie praktyczne znaczenie może mieć ba- 
danie tak wysoko 
atmosfery? 

Wiadomo, jak doniosłe znaczenie po- 
siadu w życiu codziennem człowieka me- 
teorologja. Otóż uczeni na podstawie li- 
cznych badań i obserwacyj doszli do cie- 
kawego wniosku, że to, co się dzieje w 


położonych warstw. 


nad zier 


górnych warstwach atmosfery, na wyso- 
kości kilkunastu kilometrów nad nami, 
ma doniosły wpływ na zjawiska na po- 
wierzchni ziemi. I właśnie dlatego prof. 
Pickard podejmuje swą ryzykowna podróż., 

Ten belgijski uczony chce osobiście 
zbadać warunki atmosferyczne na wyso- 
kości około 14 klm., jakkolwiek nauka 
posiada już niektóre spostrzeżenia z tych 
stref u nawet jeszcze wyższych. Nie zdo- 
byto ich jednak bezpośrednio przez wzlo- 
ty balenów z ludźmi, lecz jedynie z przy- 
rządami samopiszącemi, Tą drogą bada 
się atmosferę do wysokości kilkunastu 
kilometrów, a pomiary kierunku i siły 
wiatrów uskutecznia się w wyjątkowych 
wypadkach mewet do wysokości ponad 20 
klm., zaś przy użyciu specjalnych metod 
badania, otrzymujemy wieści i z wysoko- 
ści znacznie większych. 


Cuda wyładowań elektrycznych 


Poznanie wysokich warstw atmostery 
jest niezwykle interesujące i może przy- 
nieść doniosłe zdobycze praktyczne, jak 
u. p. wyjaśnienie sprawy odbijania się 
fal elektromagnetycznych od warstw zio- 
nizowanego powietrza (t. zn. od cząste- 
czek gazów, z których składa się powie- 
trze, opatrzonych ładunkiem elektrycz- 
nym) i wiele innych. W ostatnich latach 
wysunął się w tej dziedzinie jeszcze je- 
den niezwykle doniosły problem, erę 
cy wielkie znaczenie dla meteorologji, a 
mianowicie występowanie na wysokości 
około 40 klm. warstwy ozonu. 

Qzon jest to gaz, będący odmianą tle- 
nu, tylko o wiele aktywniejszą pod wzglę 
dem chemicznym od tego ostatniego. Je- 
den od drugiego różni się budową czą- 
steczki: cząsteczka tlenu zbudowana jest 
2 dwu atomów, cząsteczka zaś ozonu z 
trzech atomów tlenu. Gdy w atmosferze 
tlenu następują wyładowania elektryczne 


wówczas powstaje ozon, co można poznać 


*po bardzo charakterystycznym zapachu 


tego gazu. 

Otóż cały szereg uczonych, badając t. 
zw. widmo absorbcyjne wysokich warstw 
atmosfery, wykryło w nich obecność ozo- 
nu. 

Nowoczesne badania w tej dziedzinie 
zapcczątkowali Francuzi w r. 1920 Fabry 
i Buisson, a obecnie najintenzywniej pro- 
wadzi je Dobson w obserwatorjum pod 
Oxferdem. Prócz tego badania ozonome- 
tryczne dokonuje się obecnie w szeregu 
innych obserwatorjów. Z Polaków 070- 
nem zajmuje się były dyr. Państwowego 
Instytutu Meteorologicznego dr. Włady- 
sław Gorczyński, mieszkający w Nicei. 

Z przeprewadzonych dotychczas ba- 
dań wynika, że na wyysokości około 40 
klm. nad ziemią znajduje się ozon, który 
zebrany w jedną warstwę przy teńipera- 
turze 0, C. i ciśnieniu 760 mm. rtęci dałby 


wysokości 40 klm. 


Ozon w górnych stre- 
fach ochroną wszel- 
kiego życia. 


grubość 2 do 3.8 mm. Ilość ozonu w atmo- 
sferze ulega bardzo ciekawym zmianom. 
Przedewszystkiem zmienia się ona wraz 
z szerokością geograficzna. Nad równi- 
kiem jest ona najmniejsza, zwiększa się 
w miarę posuwania się ku biegunom. 
Posiada roczne wahania. Minimum rocz- 
ne występuje w jesieni, zaś maximum po 
zimie polarnej, a zatem bezpośrednio po 
okresie. gdy okolice polarne okrywała 


półrcezna ciemność. Zmienia się również 
ilość ozonu nad daną okolicą z dnia 
na dzień i słabo w ciągu dnia, przyczem 
stwierdzono związex między nią a tem- 
peratura i ciśnieniem na powierzchni zie- 
mi. Zawartość ozonu jest mała w antycy” 
klonach, natomiast szczególnie wielką na 
zachód cd centrum cyklonu. 

Jaka jest przyczyna powstawania ozo- 
nu w atmosferze? 

W warunkach laboratoryjnych stwier- 
dzono, że ozon powstaje w czasie wyla- 
dowań elekrrycznych w atmosferze tlenu, 
lub gdy na cząstki tlenu działają krótkie 
promienie ultrafioletowe natomiast świa- 
tło pozafiołkowe o faiach dłuższych ener- 
gicznie rozkiada ozon z powrotem na 
tlen. Dobson dopatruje się jej w tym sā- 
mym nieznanym zresztą bliżej czynniku, 
który wywołuje powstawanie zórz po 
larnych. 


Znaczna ciepłota 
górnych warstw powietrza. 


A teraz niezwykle ciekawa rzecz. Na 
skutek zjawisk energetycznych, zacho- 
dzących przy powstawaniu ozonu, tem- 
peratura atmosfery dochodzi na wysoko-« 
ści około 40 klm. ponad ziemią do ponad 
plus 30° C. Wyliczono ją teorytycznie z 
pomiarów cieplnych związanych z prze- 
mianą tlenu na ozon, a specjalne metody 
pomiarowe, oparte na zjawiskach rozcho- 
dzenia się fal akustycznych w powielrzu 
obliczenia te potwierdziły. 

Warstwa ozonu w atmosferze ma 
przypuszczalnie duże znaczenie dla życia 
na powierzchni ziemi. Pochłania bowiem. 
względnie używa przenikliwie, krótkofa- 
lowe promieniowanie słoneczne, ` które 
dostawszy się na powierzchnię ziemi dzia- 
łałyby zabójczo na organizmy roślinne 
i zwierzęce. Niewątpliwie posiada rów- 
nież ozon i wielki wpływ na szereg zja- 
wisk meteorologicznych, 

Nie więc dziwnego, że kwestji tej po- 
święcają uczeni wiele czasu i trudu. Od- 
byto nawet w ubiegłym roku w Paryżu 
specjalny zjazd w celu przedyskutowania 
tego nowego i mało zbadanego zagadnie- 
nia oraz w celu uzgodnienia metod pra- 
cy, ć 
* Badania nad tą interesującą kwestią 
wymagają przeprowadzenia ich równo- 


cześnie w całym szeregu miejscowości na 
kuli ziemskiej, Z tego powodu wejdą one 
w zakres badań naukowych II-go roku 
polarnego 1932-88, w którym, dzięki 
uchwale Narodowego Komitetu Geodezyj- 
no - Geofizycznego Polskiej Akademji 
Umiejętności weźmie udział i Polska. 

mn 


NADESŁANE, 


KRYNICA - ZDRÓJ 


PENSJONAT „MARJA“ 


otwarty caiy rok 
pelny komfort, ciepła i zimna woda bie- 
żąca w pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, balkony, werandy, o- 
gród, kwiatowy, sala dancingowa, Holl, 
itd. Kuchnia pierwszorzędna na żądanie 
djetetyczna. 


"Telefon Nr, 121. 


7838-2 


Str. 6 


„GAZETA PORANNA" z dnia 10. października 1930. 


Nr. 9364 


AUSTRJA W WIRZE WALKI Polityka Curtiusa zdobyła 


BLOK STRONNICTW 
ŚRODKA NA WIDOWNI 


Wiedeń 8. października. (PAT) 
Ruch wyborczy w Austrji wchodzi w 
stadjum decydujące, Koła polityczne 
sądzą, że w ciągu tygodnia nastąpi 
wyklarowanie sytuacji wyborczej. — 
Dziś przybył do Wiednia b. kanclerz 
Schober i rozpoczął konferencję w 
sprawie utworzenia bloku stron- 
mietw Środkowych.  Niewyjaśniony 
jest dotychczas stosunek Heimwehry 
do stronnictw  chrześcijańsko-socjal- 
nych. Podczas gdy w Wiedniu za- 
stał zawarty między obydwoma orga- 
nizacjami układ wyborczy. na pod- 
stawie którego wystawione będą w 
Wiedniu wspólne listy kandydatów, 
przeważa u Heimwehry na prowin- 
cji tendencja stawiania kandydatur 
samodzielnych. Dziś odbywają się w 
tej sprawie narady przywódców 
Heimwehry. 

Wiedeń 8. października. (PAT) 
W rozmowie z pewnym dziennika- 
rzem węgierskim dał kanclerz Vau- 
goin następujące wyjaśnienie © po- 
wodach przesilenia gaąbinetowego: 
Ja i stronnictwo moje zauważyliśmy 
od kilku miesięcy. że akcja przeciw 
lewicy nie jest prowadzona z da- 
wniejszą konsekwencją i stanowczo- 
ścią. Udział Heimwehry w rządzie 
nie powinien nikogo dziwić, jeśli się 
zważy, że Heimwehra od początku u- 
ważała za swoje zadanie wyprzeć so- 
cjal-demokrację z zbyt daleko posu- 
niętej pozycji i ożywić chęć do walki 
wśród ludności mieszczańskiej, 

Wiedeń 8. października. (PAT) 
„Arbeiterztg. donosi, że z powodu 
wyborów i niepewności co do przy- 
szłego kursu handlowa - polityczne- 
go, utknęły rokowania handlowe Au- 
strji z Rumunją, Czechosłowacją i 
Jugosławia. Jak wiadomo, od roko- 
wań z Jugosławją zależą losy zawar- 
tego już traktatu handlowego z Wę- 
grami. Tak samo nie został dotych- 
czas ratyfikowany traktat handlowy 
z Niemcami, 


ZATUSZOWANIE PRZYKREJ AFERY. 


Wiedeń, 8. października. (PAT) Śle- 
dztwo karne przeciwko Stahrembergowi 
w sprawie nielegalnego przewozu broni, 
zostało umorzone. Jak wiadomo, skonfi- 
austrjackie przed ro- 


skowały władze 


B. POSEŁ WRONA OSADZONY 
W WARSZAWIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 8. października. (Z) B. 
poseł dr. Stanisław. Wrona, areszto- 
wany przed paru dniami w młynie 
pod Sochaczewem, został przewiezio- 
ny z aresztu przy urzędzie śledczym 
do aresztu centralnego. B, poseł Wro 
na jest oddany do dyspozycji p. pro- 
kuratora sądu okręgowego w War- 
szawie. 


WYBORCZEJ. 


kiem kilka skrzyń na statku na Dunaju, 
których zawartość zdeklarowana była ja- 
ko szkło. Po otwarciu skrzyń okazało się, 
że są one maładowane karabinami i amu- 
nicją. Odbiorcą skrzyń miał być ks. Stah- 
remberg. 


| stronnictw politycznych. 


Dwuznaczna pozycja 


Schielego i Treviranusa. 


Berłin, 8. pazdziernika. (PAT) Prezy- 
dent Hindenburg przyjął dziś kanclerza 
Brilninga informując się u niego o wy- 
nikach Konferencji z przedstawicielami 
Jednosześnie 
kanclerz przedłożył prezydentowi wczo- 


Przesilenie rządowe na Litwie. 


FIASKO POLITYKI OPARTEJ © NIEMCY I ROSJĘ. 


Ryga, 8. października. (PAT) Dono- 
szą z Kowna, ża powrócił tam minister 
spraw zagranieznych Zaunius, 0 godz. 
12 odbyło się posiedzenie Rady mini- 
strów, na którem omawiana była decyzja 
Rady Łigi Narodów w sprawie Kłajpedy. 
W czasie posiedzenia Zaunius zgłosił pro 
śbę o dymisję. 

SPOŁECZEŃSTWO LITEWSKIE SZUKA 
NOWYCH PRZYJACIÓŁ ZAGRANICĄ, 

„Ritas“ zamieszcza dłuższy artykuł, w 
którym omawia ostatnie porozumienie 
genewskie w sprawie Kłajpedy. Dzien- 
nik pisze, że porozumienie niemieckie 
zostało ocenione negatywnie i że posłu- 


żyło ono za powód, że polityka litewska, 
orjentująca się w kierunku Niemiec i Ro- 
sji sowieckiej, od której spodziewano się 
pomocy przy odzyskaniu Wiina, zawio- 
dła. Ohecna sytuacja jest bardzo trudna 
i należy szukać dróg ratunku. W prasie 
i społeczeństwie mówi się o konieczności 
szukania przyjaciół wśród innych sąsia- 
dów. 
KLĘSKA GERMANOFILA. 

W Kownie krąży pogłoska o odwoła- 
niu dotychczasowego posła w Berlinie p. 
Sidzikauskasa, który brał udział w roko- 
waniach w sprawię porozumienia z Rze- 
szą niemiecką. (Por. depeszę na str, 4-ej). 


Balon „Poznań“ zaginął 


ARESZTOWANIE CZY NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
(Telefonem od naszego korespondznta ) 


Warszawa 8. października. 


(Z) Do dnia dzisiejszego referat balono- 
wy departamentu aeronautyki nie otrzymał żadnych wiadomości 


o locie 


balonu „Poznań“, który w niedzielę 5, bm. w południe opuścił Warszawę. 
Jest obecnie rzeczą niemal pewną, że zaloga „Poznania* wskutek deszezu 
i mgły nie dostrzegła linji granicznej i poszybowała na terytorjum pań- 


stwa ościennego. Prawdopodobnie „Poznań“ 


wyłądował na teryterjum 3 


Rosji sowieckiej, na co wskazywał kierunek wiatru. a załoga została a- 
resztowana. Balonem kierowal jeden z najdoświadczeńszych pilotów ba- 


lonowych, zdobywca wielu rekordów, por. 
obserwatera pełnił na balonie por. Zbigniew Burzyński. 
skowe rozpoczęły poszukiwania balonu i załogi, 


Franciszek Synek, funkcje ` 
Władze woj- 


które narazie nie dały 


żadnych wyników. Należałoby jak najszybciej interwenjować u rządu so- 
wieckiego i litewskiego, aby wszczęły poszukiwania zaginionych . lotni- 


ków. 


Dalsze szczegóły. 
irzesienia ziemi. 


Berlin 8. października. (PAT) U- 
bieglej nocy — jak o tem donosimy 
częściowo na str. 3 — około g. 12.30 
została połać Niemiec południowych, 
oraz północny i zachodni Tyrol na- 
wiedzone stosunkowo bardzo silnem 
trzęsieniem ziemi, posuwającem się 
około 10 minut falą z południa na 
północ. Sięgała ona aż do Berlina, 
gdzie sejsmograiy w Poczdamie wy- 
kazały drgnienia o amplitudzie 0.9 
mm. Najsilniej dało się ono odczuć 
w Norymberdze, gdzie obrazy pospa- 
dały ze ścian, i w miejscowości In 
w Tyrolu, w której ukazały się na 
domach rysy, potlukły się szyby w o- 
knach i A: NA innemi spadły da- 


Minister spraw 'w zagraniczn. 


Mironesc 


bukareszt 8. października, 
sou misję utworzenia gabinetu. 
cznie członkowie partji 


(PAT) 


tworzy nowy gabinet 
rumuński. 


Król powierzył ministrowi Mirone- 


W skład gabinetu wchodzić będą wyłą- 
narodowo-chłopskiej, 


chówki z dachu ratusza. , W Mona- 
chjum odczuto dwa silne wstrząsy, 
trwające około 10 sek. W wielu miej- 
"scowościach wystraszeni mieszkań- 
cy powybiegali na ulice. Ognisko te- 
go trzęsienia znajdowało się według 
obliczeń Instytutu Sejsmograficzne- 
go w odległości 600 km., a więc po- 
między Fryburgiem, Friedrichsha- 
fem i Sztutgardem. Rzeczoznawcy 
przypuszczają, iż przyczyną tych 
wstrząsów było przesunięcie sąsiadu 
Po ze sobą głębokich warstw zie- 

Okolice nawiedzone trzęsieniem 
mh już raz ogniskiem trzęsienia w 
roku 1913 i są dość często nawiedz: 
ne małymi wstrząsami. 


zaufanie. 


rajszą uchwałę gabinetowa w sprawie pu 
lityki zagranicznej Rzeszy. Na posiedze- 
niu gabinetu minister Curtius, jak utrzy- 
mują dzienniki, wypowiedzieć się miał 
przeciw zgłoszeniu już w obecnej chwili 
przez Niemcy żądań rewizji planu Youn- 
ga. Tezy zawarte w uchwale gabinetu 
miały się spotkać z aprobatą prezydenta 
Hindenburga. Z początkiem przyszłego 
tygodnia kanclerz Briining wygłosi ex- 
pose w Reichstagu, w którem podkreśli, 
że rząd Rzeszy wypowiedział się za kon- 
tynuowaniem dotychczasowej polityki za- 
granicznej i że jednakże nie uważa obec- 
nego układu stosunków politycznych w 
Europie, opartego na traktatach pokojo- 
wych i planie Younga, za ostateczne roz- 
wiązanie. Dzienniki z naciskiem zwra- 
cają uwagę, że polityka zagraniczna mi- 
nistra Curtiusa na posiedzeniu gabine- 
towem zaaprobowana została przez wszy- 
stkich ministrów bez wyjątku, a więc 
także przez Schielego i Treviranusa, któ- 
rzy temsamem stanęli w opozycji wobec 
własnych stronnictw, domagających się 
za wszelką cenę zmiany polityki zagra- 
nicznej. i 
paa ps 


SCHACHT NASTĘPCĄ BRUNINGĄ. 

Berlin, 8. października. (PAT) „Wel 
am Abend“ ogłasza sensacyjne pogłoski 
o rzekomych płanach b. prezydenta Ban- 
ku Rzeszy dra Schachta, objeżdżającego 
obecnie miasta północnej Ameryki z od- 
czytami. Schacht — utrzymuje dziennik 
— korzystając z bliskich stosunków, ja- 
kie łączą go z Morganem i Youngiem, 
| czyni starania, aby pozyskać obu tych po- 
tentatów finansowych dla własnych swo- 
ich celów politycznych. Po uzyskaniu nie 
zbędnych pełnomocnictw dr. Schacht ma 
powrócić do Niemiec i tu.wystąpić jako 
kandydat na stanowisko przyszłego kan: 
clerza Rzeszy. 

——— 
BANK RZESZY PODWYŻSZA STOPĘ 
DYSKONTOWĄ  . 

Berlin, 8. października (PAT) Na ju 
tro przed południem zwołana została cen 
tralna komisja Banku Rzeszy. Według 
informacji Biura Wolffa, chodzi tu o pod 
wyższenie stopy dyskoniowej o Í proc. 

ŻW 

EWANGELICY NA ŁÓDŹ PODWODNĄ. 

Wilno, 8. października. (PAT) W dniu 
8. bm. odwiedził wojewodę wileńskiego 
p. Bronisław Herman Iżycki i złożył na 
ręce p. wojewody, w wykonaniu uchwały 
konsystorza  ewagelickiego, 500 zł, na 
łódź podwodną „Odpowiedź Treviranw 
sowi* 


— J w 
ARESZTOWANIA W WOJ. STANISŁA. 
WOWSKIEM. 

Stanisławów, 8. października. (PAT.) 
Onegdaj aresztowano w Czermelicy, po- 
wiat Żydaczów, prezesa „Sokiła'* Wasyla 
Szweda, oraz Mkołaja Kuziwa, Andrzeja 
Daneczewskiego i Mkołaja Kozańskiego 
pod zarzutem należenia do U. O. W. Po- 
nadto przeprowadzono rewizję w 17 gmi- 
nach powiatu żydaczowskiego i przytrzy- 
mano 5 osób, a między nimi. dra Pawła 
Łysiuka. 


Trocki przebywa incognito 


w Berlinie. 


Berlin 8. października. 
jakoby Trocki 


(PAT) „Deutsche Zeitung“ podaje pogłoskę, 
przebywał obecnie pod przybranem nazwiskiem w Ber- 


linie. Prawdziwości tej pogłoski dotychczas nie udało się stwierdzić. 
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16 OSÓB PRZED TRYBU- 


NAŁEM WOJSKOWYMI. 


zwalniali z ćwiczeń. 


Lwów, 9. października. 

(:). Wielkie wrażenie nietylko w 
sferach wojskowych wywołało ujaw- 
nienie nadużyć, związanych ze sprawą 
odbywania ćwiczeń w 26 pp. we 
Lwowie. 

Sprawa ta zatoczyłą szersze kręgi, 
gdyż wmieszanych w nią było dwóch 
oficerów, kilku podoficerów, oraz 40 
szeregowych rezerwy 26 pp., którzy 
drogą łapówek wykręcili się od odby- 
cia przepisanych ćwiczeń. 

Przeprowadzone śledztwo ustaliło, 
że główną winę tych nadużyć ponosi 
major 26 pp. Józef Tymków, b. dowód- 
ca 2 komp., pozostający obecnie do dy- 
spozycji dowódcy O. K. VIII, oraz 
kpt. Modest Nawarecki, również z 26 
Pp., b. oficer ewidencyjny i kilku pod- 
oficerów, pracujących w kancelarii. 

Wczoraj w związku z wykrytemi 
nadużyciami odbyła się przeciwko 
wszystkim obwinionym rozprawa w 
tutejszym sądzie wojskowym. 

Na ławie oskarżonych zasiedli, jak 
już wyżej wspomnieliśmy, Józef Tym- 
ków major, liczący lat 35, kpt. Modest 
Nawarecki, liczący lat 48, Wawrzy- 
niec Czubak, sierżant, liczący lat 30, 
Sianisław Jan Hissa, emer. „st. sier- 
żant, liczący lat 48, Aleksander Słosi- 
ka, emer. sierżant, lat 39, Jan Dudala, 
st. sierżant, liczący lat 31, Franciszek 
Słowik, emer. sierżant, lat 30, Jo- 
achim Berlin, st. szeregowiec rezer- 
wy, lat 30, z zawodu robotnik kolejo- 
wy, Michał Bommershach, plutonowy 
rež., lat 31, podurzędnik, Juljusz Sohn, 
szer. Tez., lat 28, kupiec, Henryk Wel- 
sengriin, kapral rezerwy, liczący lat 
32, cukiernik, Maksymiljan Treter, 
st. szer. rez., lat 29, urzędnik pryw., 
Arnold Körner, szer. rez., kupiec, Wil- 
helm Pfliick, kapral rez., muzykant, 
Edward Brauner, st. szer. rez., urzęd- 
nik pywatny. Ogółem więc 16 osób. 

Akt oskarżenia zarzuca mir. Tym- 
kowi, że jako dowódca 2 komp. 26 pp. 
pobrał łapówkę od niejakiego Bernarda 
Friedmana false Benedykta Malca w 
wysokości 30 dolarów i bezprawnie 
kazał umieścić w książce ewidencyj- 
nej wspomnianego, że odbył ćwiczenia 
wojskowe. Pozatem od szeregowca rez. 
Alberta Sokala za pośrednictwem pod- 
władnego swego Joachima Berlina 
pobrał kwote 25 dolarów i również: w 
książeczce ewidencyjnej Sokala wpi- 
sal, że odbył ćwiczenia. Pozatem rów- 
nież przez Joachima Berlina zażąjał 
où szeregowca, Natana Samnela Blau- 
steina, służącego w jego kompanii, 50 
dolarów, w zamian za co zobowiązał 
się wysłać go do szpitala. Blaustein 
wyż wspomnianą kwotę wpłacił do 
rąk Berlina. 

Podwładnego swego Michała Ma- 
ślankę zatrudniał w godzinach poza- 
służbowych w domu, każąc mu wyko- 
mywać dla siebie roboty krawieckie. 
Prócz tego pobrał łapówki od szerego- 


z. a A 


jak chleb codzienny, 
potrzebną jest każdemu oryg. wódka 


francuska sD A N A” 
Wszędzie do nabycia. 8641 


Nowootworzony Zakład dla sztuki foto- 
arafiecznej pod tirma 


PHOTO - STUDIO - DORYS 


Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 30-92 
poleca się Szanownej Publiczności. 


„GAZETA PO NA" 


wego rezerwy Abrahama Federa, false 
Grossmana, wzamian za bezprawne 
zwolnienie go od ćwiczeń. To sama u- 
czynił z niejakim szeregowym Tezer- 
wy Piefferem, Benedyktem Drucke- 
rem, w sprawie tych dwóch ostatnich 
pomocny mu był kpt. Modest Nawa- 
recki, oficer ewidencyjny 26 pp. Wspól 
nie z oskarżonym sierżantem Fran- 
ciszkiem Słowikiem wpisał do książki 
wojskowej Izaka Sinkowera, że ten od 
był ćwiczenia wojskowe, a adnotację 
tą własnoręcznie podpisał, jako rze- 
komy dowódca 2-giej k. 26 pp., gdy 
wówczas z 26 pp. został przeniesiony 
na stanowisko adjntanta Komendy 
miasta we Lwowie. 

Kapitanowi Nawarackiemn zarzu- 
ca akt oskarżenia, że działał wspólnie 
w oszukańczych tych manipulacjach 
z mjr. Tymkowem. 

St. szeregowiec rez. Berlin oskarżo 
ny jest o pośrednictwo w tych trans- 
akcjach. Sierżant Czubak odpowiada 
za wystawienie fałszywych zaświad- 
czeń odbytych ćwiczeń i pobieranie 
łapówek od interesentów. 

Kapral rezerw. Jazowiecki, plut. 
Bommersbach, st. sierż. Reis, st. sierż 
Sosik, st. sierż. Dudała i st. sierż. Sło- 
wik oskarżeni są o współdziałanie w 
wyż wspomnianych manipulacjach 
zaświadczeniowych. 

Za dezercję przed ćwiczeniami Í 
wręczania łapówek, za uzyskanie fal- 
szywych zaświadczeń z odbytych ćwi- 
czeń odpowiadają Sohn, Weisengriin, 
Krenłer, Körner, Brauner i Pfliick, 


Za tapówici 


z dnia 10. października 1230. 


Trybunałowi przewodniczy mjr. 
Smereczański, oskarża prokurator 
mjr. Urzędowski. W rolach obrońców 


SI. d 


NN ap 


fungują: dr, Hecht, dr. Schlafenberg, 
dr. Aleksandrowicz i dr. Pawęcki, zaś 
mjra Tymkowa broni z urzędu sędzia 
śledczy kpt. dr. Mirzyński. 

Rozprawa została rozpisana na 
cztery tygodnie. Wczorajszy pierwszy 
dzień rozprawy wypełniło czytanie 
aktu oskarżenia, wynoszącego 108 
stronic maszynowego pisma. 


Katastrofa lotnicza samolotu D. 1930. 


Donieśliśmy już wczoraj w telegramach o kaiastrofie, 


której ofiarą padł 


olbrzymi pasażerski samolot niemiecki D. 1930. Powictrzny ten statek wystarto: 
wał o godz. 8 rano z Berlina | miał po krótkiem wylądowańiu w Dreźnie i Pradze 


przybyć o godz, 12.10 do Wiednia. 


Katastrofa wydarzyła 


się na krótko przed 


przylotem do Drezna, Aparat został całkowicie zdruzgotany. Na pokładzie samolotu 
znajdował się pilot, monter 1 7 pasażerów, Wszyscy pasażerowie oraz załoga akrętu 


powietrznego ponieśli śmierć. Na rycinie naszej 


widzimy podobiznę samolotu D, 


1930. U góry widnieje portret pilota Eryka Pusta. ` 


sensacyjna rezpra= 
wa we Lwowie, 


zaglądneła już śmierć 


Lwów, 9. października. 

(:). Zrozumiałe wrażenie wywołał 
w swoim czasie werdykt sędziów przy- 
sięglych, zapadły w dniu 12. czerwca 
br., skazujący na śmierć trzech komu- 
nistów, a mianowicie Izraela Hirscha, 
urzędnika prywatnego, Samuela Ju- 
genda, urzędnika prywatnego i Nafta- 
lego Propera, studenta Politechniki. 
Sędziowie przysięgli potwierdzili wi- 
nę wszystkich trzech wyżej wymienio- 
nych w kierunku zbrodni zdrady stanu 
z par. 58 i 59, oraz w kierunku zbrod. 
mi zaburzenia publicznego z par. 65. 

Na wszystkich komunistów polskich 
padł blady strach. Sędziowie przysię= 
gli dali wyraz ogółu, który ma już do- 
syċ destruktywnej roboty wrogów we- 
wnętrznych, działających na korzyść 
ościennego mocarstwa. 


Jak io 


Ponieważ rozprawa ta ze względu 
na wyżej przytoczone momenty zain- 
teresuje z pewnością szerszy ogół Gzy- 
telników, przypominamy na tem miej- 
scu zarzuty, jakie prokuratorja stawia 
oskarżonym i 

W styczniu i lutym br. ukazały 
się ulotki komunistyczne, podpisane 
przez K. P. Z. U, zmierzające do zor- 
ganizowania „Międzynarodowego mar- 
szu głodnych“. Policja polityczna za- 


| 


Ci, do kti 


rych celi 


Trzej komuniści 
ponownie na ławie 
SWE oskarżonych. 


Organizacje komunistyczne zagra- | drugim osobnikiem, któremu pakunek 


nicą urządziły bnrzliwe demonstracje 
przed ambasałlami i konsulatami pol- 
skimi, większe tego rodzaju zajścia za- 
notowano w Pradze i Wiedniu. 

Obrońcy oskanżonych dr Akser, dr. 
Landau, dr. Hersztal i dr. Aleksandro- 
wicz wnieśli kasację do Sądu Najwyż- 
szego. Sąd Najwyższy rozpatrzywszy 
sprawę, uchylił wyrok trybunału przy- 
sięgłych i polecił raz jeszcze przepro- 
wadzić powyższą rozprawę. 

Na dzisiaj zostałą ona ponownie 
rozpisana. Na ławie przysięgłych za- 
siądą trzej oskarżeni, którym ¿już 
śmierć zaglądała w oczy. Co do czwar- 
tego inż. Kahana, uwolnionego przez 
poprzedni trybunał, wyrok uwalniają- 
cy stal się prawomocny. 


MyśOuza 


rządziła obserwację mieszkania inż. 
Kahana przy ul. Gródeckiej 29, mając 
informacje, że w mieszkaniu tem dru- 
kują się ulotki. Dnia 4. marca wywia- 
dowcy policyjni zauważyli około godz. 
11-tej przedpołudniem, jak z kamieni- 
cy tej wyszedł jakiś osobnik z pakun- 
kiem, owiniętym w gazetę. Osobnik 
ten wsiadł do tramwaju i pojechał do 
miasła. Na ul. Tarnowskiego mężczy- 


j zna ów wysiadł i spotkał się tam Z 


wręczył. Wówczas wywiadowcy, któ- 
rzy przez cały czas byli w pobliżu, 
obn przytrzymali. 


W mieszkaniu 
inż. Kahana. 


Pierwszym z nich był Samuel Ju- 
gend, drugim zaś, który pakunek ode- 
brał, był Naftali Proper. Pakunek, któ- 
ry nosił Jugend, zawierał 200 ulotek 
komunistycznych. Z kolei wywiadow- 
cy udali się do mieszkania inż. Kaha- 
na przy ul. Gródeckiej. W mieszkaniu 
Kahana policja zastała Izraela Hir- 
scha zajętego odbijaniem ulotek na €y- 
klostyłu rotacyjnym. Przeprowadzona 
rewizja dała również obfite wyniki. 
W szafie bowiem znaleziono około 26 
kg. gotowej bibuły komunistycznej. 
Wobec tak niezbitych dowodów winy 
wszystkich czterech aresztowano. Za 
równo w dochodzeniach policyjnych, 
jak i w śledztwie sądowem oskarżeni 
do winy się nie przyznałi. 


ich okrana: 


Na poprzedniej rozpnawie inż. Ka- 
hane podfrzymywał swe zeznania, 
złożone na policji i w śledztwie. 0- 
świadczył, że pokój odstąpił Hirscho- 
wi, który miał się przygotowywać do 
egzaminów i sam o niczem nie nia 


A 


(a) 


Str. 


wiedział, Hirsch zaś bronił się tem, 
że drukowania ulotek podjął się na 
prośbę pewnego człowieka, którego na- 
zwiska nie może zdradzić, sam zaś Z 
całą sprawą niema nic wspólnego. 
Jugend i Proper również wyparli się 
wszelkiej winy, tłumacząc się, że pa- 
kiet znalazł się w ich ręku dzięki spe- 
cjalnemu zbiegowi okoliczności. 

|. Trybunał z wyjątkiem inż. Kaha- 
na nie dał wiary obronie oskarżonych 
i jak już wyżej wspomnieliśmy, skazał 
trzech „oskarżonych na karę śmierci. 
3 Dzisiejszej rozprawie przewodniczy 
radca Zgórski, a oskarża prok. Mo- 
słowski. 


Olbrzymi wybór nowości 
na płaszcze damskie, ubrania, ra- 
glany. i palta męskie poleca Firma 
JAN WALLACH i SYN 
Lwów, Rynek 33. - Telefon 47-16. 


| 
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PRZYPO 


MINAMY 


naszym -Szan. P. T. Odbiorcom, że 
sprzedajemy nasze zapasy nadal po 
cenach bezkonkurencyjnych jakoteż i 


niżej cen fabrycznych 


FILI 


3. Maja 7. 


P HAAS i SYNOWIE 


Lwów 


3. Maja 7. 


Dywany perskie 
Dywany maszynowe, Chodniki, Materje meblowe 


Portjery, Kapy, Kołdry i t p. 


8996 


Nowe rewizje i aresztowania na prowincji 


W instytucjach ukraińskich znaleziono materjały wybuchowe. 


Lwów, 9 października. 

(—) Policja polityczna przeprowa- 
dziła szereg rewizji na Zniesieniu, za- 
kończonych aresztowaniem kilku o- 
sób. W czytelni „Proświty“ znalezio- 
no pistolet rakietowy oraz zakazaną 
ukraińską mapę z r. 1918. Przeprowa- 
dzono szereg rewizji u osób prywat- 
nych, a w szczególności u Wasyla 
Żownira, Leona Hoszowskiego, Józefa 
Wertyporocha, Agatona Dobrjańskie- 
go, Włodzimierza Lemiszki, Stefani 
Szuszkiewiczówny i Marji Sobolew- 
skiej. Po przeprowadzonych rewizjach 
aresztowano sekretarkę „Proświty“ 
Lemiszkową, Wasyla Żownira i Józe- 
fa Wertyporocha. 


Materjały wybuchowe 
'w pow. horodeńskim. 


(—) Dowiadujemy się, że w Horo- 
dence pomocniczy pluton policji prze- 
prowadził w mieście i okolicy szereg 
rewizji i aresztowań. W kooperatywie 
„w. Serafince znaleziono proch górni- 
czy, saletrę wybuchową i trzy strzel- 
by. W: mieszkaniu ks. Strylcznka z123- 
leziono browning. Przytrzymano 5 0- 
sób, z czego 3 oddano do sądu. W czy- 
telni „Proświty* znaleziono paczkę 
zawierającą małerjał wybuchowy. W 
czasie rewizji przeprowadzonych w 
mieszkaniach J.. Malarczyka, Wasyla 
i Iwana Huculanków oraz u Iwana 
Bojczyka znaleziono matetjały wybu- 
chowe. 


Rezultaty akcji poli- 
cyjnej w Drohohyczu 


(—) Z. Drohobycza donoszą mam, 
że w wyniku akcjielikwidacyjnej w 
powiecie aresztowano ogółem 31 osób 
i edstawiono je .do sądu. Wśród aresz- 
towanych .żnajdują się: inż. Ostap Le- 
wieki, 2):dyr: gimn. Włodzimierz Ku- 
źmowicz, 3) prof. gimn. Mikołaj Baj- 
rak, 4) naucz. gimn. Michal Iwaneń- 
ko, 5) naucz. bez posady Wiktoraja 
Gołdiak, 6) b. poseł na Sejm Antoni 
Maksymowicz, 7) inż. Iwan Ozarkie- 
wicz, 8) lek. Mikołaj Terlecki, 9) stud. 
praw Aleksander Podhorodecki, 10) 
absolw. semin. Helena Kułyczyn, 11) 
absolw. gimn. Iwan Hawryło, 12) kra- 
wiec Piotr Petryk, 12) palacz Osyp 
Haigel, 14) robotnik Mikołaj Kuśnir, 


15) ślusarz Wasyl Wełryk, 16) robot- 
nik Teodor Mujrła, 17) rolnik Teodor 
Wawryk, 18) stud. praw Mirosław Tn- 
rosz, 19) rolnik Stefan Zarycki, 20) A- 
leksander Wesełyj, akademik, 21) Ba- 
zyli Łysyszyn uczeń 8-mej kl. gimn., 
22) Grzegorz Skoropek uczeń 6-tej kl. 
gimn., 23) Jerzy Nikorad uczeń 6-tej 
klasy gimn., 24) Mikołaj Motyka uczeń 
6-tej klasy gimn., 25) Michał Ryźniak 


pomocnik handl., 26) Wasyl Pilet po- 
mocnik handlowy, 27) Józef Hapszi 
stolarz, 28) Pilet Włodzimierz, 29) Mi 
cha? Iwasiówka, 30) Paweł Horodyski 
absolw. gimn. i 31) Iwan Zacharja, 
uczeń 7-mej klasy gimn. 

Wszystkich aresztowanych odsta- 
wiono do sądu pod zarzutem zdrady 


| głównej -i zaburzenia spokoju pu. 


blicznego. 


Anonim UOW. do policji. 


BOJÓWKARZE GROŻĄ ODWETEM. 


(7) Z Horodenki donoszą nam, że 
iamtejszy posterunek Policji otrzymał 
wczoraj list anonimowy z daty 3 bm. 
a jako nadawca figuruje U, 0. W. Ano- 
nim zawiera następującą treść: Do 
Posterunku P, P. w Horodence! Go do 
aresztowania Serbeńskiego, to niema 
on nic wspólnego z naszą oryanizacjią. 
Przygotownjemy się do wielkiego dzie 


Zamach na pociag podiwowski 


ła, z powodu którego poniesiecie wiel- 
kie szkody. Musimy wam zapłacić 
chlehem za chleb. Radzimy, żeby le- 
piej śledzić naszych sześć piątek, dzia 
łających na terenie Horodenki, które 
śledzą każdy Wasz krok.  Rozporzą- 
dzamy 30 członkami U. O. W. w Ho- 
rodence. 


NIEZNANI SPRAWCY USZKODZ ILI HAMULEC AUTOMATYCZNY. 


(©) Wczoraj wieczorem nieznani 
sprawcy rozkręcili w trzech miejscach 
hamulec automatyczny, przy pociągu 
podmiejskim, przyjeżdżającym ze Lwo 
wa do Zimnej Wody o godz. 7 wie- 
czorem. Wskutek zdefektowania ha- 
mulca, pociąg nie mógł zatrzymać się 
na stacji i przebiegł jeszcze około 200 


metrów. Uszkodzenie nastąpiło naj 
prawdopodobniej w czasie postoju po- 
ciągu we Lwowie, względnie w czasie 
przejazdu na przestrzeni. Zachodzi 
podejrzenie, że uszkodzenia tego do- 
konano w celach sabotażowych. Do- 


| chodzenia w toku, 


Aresztowanie ks. Sochackiego z Gajów ' 


(—) Dowiadujemy się, że wczoraj 
w Gajach pod Lwowem aresztowano 
miejscowego parocha ks. Sochackiego 
pod zarzutem. należenia do U. O. W. 


reszta 


POD ZARZUTEM PRZYNALEŻNOŚCI DO U. 0. W. 


i udzielania pomocy członkom tej or- 
ganizacji. Aresztowanego księdza od 
stawiono do więzienia we Lwowie. 


wanie matki mordercy. 


NOWE ŚWIATŁO W ŚLEDZTWIE PRZECIW SPRAWCY UDUSZENIA 
PUŻAKÓWNY NA WZGÓRZACH WULECKICH. 


Lwów, 9. października. 


(©. W toku dalszych dochodzeń, 
prowadzonych przeciwko sprawcy ©- 
hydnej zbrodni na wzgórzach Wule- 
ràich wyszło na jaw, na podstawie Ze- 
znań świadków przesłuchanych przez 
policję w Glińsku, gdzie mieszkają TO% 


l 


dzice Franciszka Wojtyły, sprawcy 
śmierci Kseni Pużak, że moralną 
sriawczynią tej zbrodni była matka 
Wojtyły, 50-letnia Maria. Ona to bo- 
wiem od lat wsączała synowi w serce 
pogarię dla jego bogdanki, tłumacząc 
19u, że nigdy nie może zostać jego ż0- 


NN KH M 
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ną i ustawicznie mu radziła, by w ja- 
kikolwiek sposób się jej pozbył. Po 
przesłuchaniu świadków, matka Woj- 
tyły została również aresztowana. 

Wczoraj przedpołudniem w Insty- 
tucie medycyny sądowej odbyła się 
sekcja zwłok śp. Kseni Pużak. Wynik 
sekcji zadał kłam zeznaniom i obronie 
Wojtyły, który twierdził, że Pużaków: 
na zażądała od niego, 'by w jakiko. 
wiek sposób usuną? skutki ich zakaza- 
nej miłości. Aby w sposób sztuczny 
wywołać poronienie — jak już wczo- 
raj podaliśmy — Wojtyło miał wyko- 
nywać jakiś „zabieg“. Tymczasem 
sekcja wykazała, że Pużakówna nie 
była w stanie odmiennym, a śmierć 
jej nastąpiła na skutek złamania 
mostka przez tzw. kolankowanie. Fakt 
ten świadczy, że Wojtyło z całą pre- 
medytacją wywabił Pużakównę na 
pola į tam postanowił ją zamordować. 
Gdy zaś katowana dziewczyna poczę- 
ła krzyczeć, wówczas włożył knebel 
do ust i równocześnie chwycił jeszcze 
za gardło. Tem samem również po- 
twierdza. się pierwsza + hipoteza, że 
ofiara tragicznej śmierci stoczyła 
walkę, o czem świadczyła pogięta pa- 
rasolka, znaleziona obok zwłok. 

Obecnie po wyniku sekcji Wojtyło 
zostanie przesłuchany ponownie i bę- 
dzie musiał udzielić wyjaśnień na 
sprzeczności, które się ujawniły. 
"—— 


Morderstwo na weselu. 


Lwów, 9. październiką. 
Wczoraj w Rozburzu, pow. 
Przeworsk na weselu, Władysław Mo. 
czuga mając dawne porachunki ze 
Stanisławem Śliwą, pchnał go bagne- 
łem w serce , i położył go trupem na 
miejscu. "Po dokonaniu zbkrudni , Mo- 
czuga zbiegł. 


(—). 


Obrabowanie handlarza 
nierogacizna. 


Lwów, 9. października. 
Przedwczoraj wieczorem na 


—). 
drodze między Boreniczami a Juszko- 
wicami, pow. Bóbrka, trzej nieznani o- 
sobnicy, z których jeden uzbrojony był 
w rewolwer, napadli na Piotra Śliwaka, 
handlarza nierogacizną z Brzozdowie 
i zrabowali mn 830 zł., poczem zbiegli. 


= Ba; — 
Przestroga przed oszustem 
asekuracyjnym. 


Lwów, 9. października. 
(—) Wydział śledczy, został za- 
wiadomiony przez Tow. Ub. „Assicu- 
razioni Generali, w Tryjeście, że na 
terenie Wschodniej Małopolski i Wo- 
łynia grasuje oszust, nazwiskiem Ra- 
fal Glass, który na podstawie sfalszo- 
wanej legitymacji, druków itp. papie- 
"TÓW, przedstawia się jako zastępca te- 
go Towarzystwa, oraz innych towa- 
rzystw asekuraesyjnych i zbiera wnio- 
ski na ubezpieczenia różnego rodzaju, 
przyczem w sposób podstępny i oszu- 
kańczy wyłudza od iatwowiernych za- 
datki w gołówce łub też weksłach i 
zaraz je dyskonłuje. Obecnie szereg 
poszkodowanych osób zwraca się do 
Towarzystwa „Asięurazioni Generali" 

o nadesłanie im zamówionej polisy. 


'Dr. Karo! Knossow 


powrócił i ordynuje 
w chorobach wewnętrznych od 
3-5 popoł. 


Lwów, ul. Krakowska 20. 
Tel. 55-31. 8977 
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Z przemiyskich 


sensacji sądowych. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 10. października 1930. 


Syn micpoń 


ZAMOFCOWAł OJCA. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ”) 


Przemyśl, w październiku. 

(M) W całym Koniowie (pow. Dobro- 
mil) wiedziano, że Mikołaj Głuchy, pomi- 
mo swego młodego wieku jest osobnikiem 
ydemoralizowanym, z gruntu złym oraz 
niebezpiecznym awanturnikiem, który żad 
nej uczciwej pracy się nie ima, chociaż 
ojciec jego, Dańko, starał się niejedno- 
krotnie nawrócić go na właściwą drogę. 

Dnia 6. lipca br. Mikołaj Głuchy znów 
wywołał awanturę z ojcem, chcąc od nie- 
go wydostać pieniądze na nowe ubranie. 
Przy tej sposobności stary nie szezędził 
mu gorzkich wymówek i wyrzutów, co 
tak podziałało na syna, że tenże porwał 
się na ojca czynnie. Najpierw więc obrzu 
cił go ułamkami cegły, a po chwili pospie- 
szył za chatę i podniósłszy połówkę cegły 
przybiegł do ojca i uderzył go nią w gło- 
wę z taką siłą, że tenże upadł, a przenie- 
siony następnie do chaty, nie odzyskał 
przytomności i po upływie kilku godzin 
zmarł. 

Wedle wyników śledztwa, miał Miko- 
łaj Głuchy już przedtem często we wsi się 
odgrażać, że ojea musi kiedyś zamordo- 
wać, przeklinał go i nazywał „starym 
bandytą* —a wszystko to dlatego, że nie 
chciał pobłażać jego nleróbstwu i mar- 
notrawstwu, 

Oskarżony zrazu wypierał się wszel- 
kiej winy, twierdząc, że w czasie kłótni, 
ścigany przez ojca i przytrzymywany za 
połę surduta, wyrwał mu się z rąk, Wów- 
czas to Ojciec zapewne upadł i uderzył 
głową o kamień, co w następstwie spowo- 
dowało jego zgon. Po pewnym czasie je- 
dnak Mikołaj Głuchy zmienił swą obronę 
i przyznał się, że ugodził oða cegłą w 
głowę. 

Przy rozprawie, która się odbyła 4. bm. 
przed tutejszym Sądem przysięgłych, ©d- 
„mówił osk. Gluchy wszelkich zeznań, za- 
ciął stę, f płacząc bez przerwy, ` siedział 
przez cały czas niemal bez ruchu, Wszel- 
kie perswazje, aby Głuchego, indywiduum 


o niewątpliwie zbrodniczych instynktach 
nakłonić do zmiany taktyki, okazały ste 
daremne. Oskarżony Głuchy okazał się 


głuchym na wszelkie namowy, milczał bo- 
wiem dalej, jak grób, zalewając się jakoby 
gorżkiemi łzami... * 

Wówczas to obrońca adw. dr. Schich- 
ter w dłuższem przemówieniu dał wyraz 
przekonaniu, że oskarżony jest z pewno- 
ścią umysłowo zupełnie zdrów, gdyż, kiedy 
on (obrońca) zasięgał u niego informacji 
w celi więzienia śledczego, otrzymywał 
rzeczowe i wyczernufące ofnowiedz!, Do- 


| 


piero wówczas, gdy rozmowa zeszła na 
sam fakt zabójstwa, oskarżony zamknął 
się w sobie, uporczywie milczał i na ża- 
dne dalsze pytania nie odpowiadał. Oskar- 
żony — jak wywodził obrońca — ma bli- 
zny na czole i twarzy, które pochodzą z 
czasów, kicdy go pobedła krowa. 


Wobec tego wniósł obrońca na podda- 
nie oskarżonego w cząsie obecnej rozpra- 
wy obserwacji psychjatrycznej, przycżem 
nie wyłącza, że mógł on w chwili popeł- 
nienia czynu działać pod wpływem jakic- 
goś przemijającego zaburzenia” umysłu 

| wvkluczajacego odpowiedzialność -karnd- 


Jeszcze jeden wyrok 
śmierci w Złoczowie. 


namiętna żone. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ*)J ' 


Złoczów, w październiku. 
(K) Niecodzienne było tło rozpra- 
wy karnej, która toczyła się dnia 30. 


Str. 9 
sądową. 

Obecni na rozprawie lekarze-znawcy 
jednak wyjaśnili, że okoliczności podnie- 
sione przez obrońcę są tego rodzaju, iż 
ustalenie ich byłoby możliwem jedynie 
na podstawie specjalistycznej obserwacji 
klinicznej stanu umysłowego, której osk. 
musiałby się poddać przez dłuższy czas. 

Trybunał (przewodn, s. $. 0. Krzewiń- 
ski, wotanci s. s. o. Metzger i Kantor), u- 
znając słuszność powyższej opinii, do któ- 
rej przychylił się również wiceprokurator 
Łobaza, uchwalił rozprawę przeciw Miko- 
łajowi Głuchemu odroczyć i sprawę, cê- 
lem uzupełnienia, skierować z powrotem 
do śledztwa, , 


Mąż udusił 


o zbrodnię morderstwa z $$ 134-135 
IeTV umie 
Wedle 


akiu oskarżenia * Michał 


ub. m. przed tut. sądem przysięgłych | Graj, lat 22, właściciel 4 i pół morgo- 


r 


ORYGINA ZDJĘCIA 


ze straszliwej katastrofy „R 101°“ 


4 


VES g A 
KODADSZA ŻOGh Paki 4 


Obrońca zapowiedział 


wniesienie kasacji. 


wego gospodarstwa w .Smarzowie 
(pow. Radziechów): poznał przypadko- 
wo w Leszniowie (pow. Brody) w lu- 
tym br. niejaką Horpynę Wowdzia i po 
kilkunastu dniach znajomości + ożenił 
się z nią. Pożycie ich małżeńskie z po 
czątku było dobre, popsuło się jednak 
wkrótce jak sam oskarżony przyznaje, 
gdy przekonał się, że żona jego jesł 
zbyt namiętna, wskulek czego począł 
opadać z sił, wstydząc się wobec ro- 
dziny przyznać do powodu zgryzoły 
swojej. 

Dnia 15 sierpnia br. po całodzien- 
nej pracy w polu udał się oskarżony 
z żoną z chaty rodziców u których 
mieszkali —'do stodoły, gdzie zazwy- 
czaj nocowali. I tu Horpyna jak zwy- 
kle zaczęła być nalarczywa a gdy 
prośby oskarżonego, by go zosławiła 
tej nocy w spokoju, wobec wielkiego 
zmęczenia, nie odniosły żadnego skut- 
ku, wyprowadzony z równowagi ude- 
rzył ją łokciem odpychając od siebie, 
a następnie drugą ręką w pierś, a gdy 
Horpyna uderzyła go w twarz — o% 
skarżony chwycił ją rękoma za gardło, 
dusząc z całej siły. Dokonawszy tego 
wyszedł ze slodoły i udał się do sąsia 
dów Zrobków, do ich slodoły, gdzie 
położył się spać. Rano jak zwykle po- 
szedł na obejście rodziców, a na za- 
pytanie matki Ołeny Grajowej — gdzie 
Horpyna — odpowiedział spokojnie, 
wychodząc właśnie ze stodoły, że ona 
już nie żyje. 

Wedle orzeczenia rzeczoznawcy 
sąd. lekarza, że śmierć tejże nastąpiła 
wskutek uduszenia spowcdowanego 


Smutny widok przedstawiają uchwycone na fółogralji górnej żałosne szczątki olbrzyma powietrznego „R. 101", znajdujące się na miejscu nie- 
szczęścia w pobliżu Beauvais, Statek powietrzny „R, 101“ po katasirole apłanął calkowlele, Nielknięta pozostała lylko gondola, którą fotogra uchwycił 


na fotografji z lewej strony. Po prawej stronie fotogra! przedstawił moment wizyly franeuskia 
ciężko zranionego inżyniera Redelitfe'n, który opowiada mu o przeblegu ka lsairoly. 


go ministra lotnietwa Wawrzyńca Eynaca (po lewej) u 
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gwałtownem nuściskiem rąk szyi i wła 
Snego przyznania się oskarżonego, że 
rękami udusił żonę, obrona jego, że 
nie miał zamiaru jej życia odebrać 
nie potrafiła trafić do serc przysię- 
głych. którzy postawione im pytanie 
w kierunku zbrodni morderstwa z S$ 
184 i 135 I. IV. u. k. 11 głosami po- 


sATA PADANA 


z dnia 10. października 1930. 
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twierdzili, wobec czego Trybunał ogło- 
sił wyrok zasądzajacy oskarżonego na 
karę śmierci przez powieszenie. Try- 
bunałowi przewodniczył s. s. o. Ćwi- 
czyński, wotowali s. s. o. Baranowski 
i Dywer, oskarżał wiceprok. Ansion, 
bronił adw. dr. Moszyński, który wniósł 
kasację. 


Cichowski, komunistyczny komisarz 


przed sądem apelacyjnym. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 pazdziernika. st). W 
sądzie apelacyjnym rozpoczęła się w 
dniu dzisiejszym rozprawa przeciwko 
dwu znanym bolszewikom, 41-letnie- 
mu Kazimierzowi Cichowskiemn i 39- 
leiniemu Mieczysławowi Bernsteinowi. 
Cichowski znany jest na terenie całej 


Tatarów 
nad Prutem. 


PENSJONAT ZOFJÓWKA 
pc =a pokoje jasne, ogrzewalne, z cal- 
kc łtym, czterokrotnym, bardzo smacz- 
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteka, auto. Wiado: 


mość w miejscu. 7940 
JRC | 
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FEJLETON „GAZ. POR“ z 10 X. 1930, 


i 
ANDRE DAHL. 


Pośredniczka. 


Jestem przekonany, że powiedzą o 
mnie znowu, iż nie jestem autorem po- 
ważnym, A jednak to, co opiszę, jest pra- 
wdą. 

Hubert poznał Martę na przejeździe 
kolejowym. Jechał autem do Vichy, by 
leczyć chorą wątrobę, a ona wracała z Ne 
vers samochodem ze Ślubu przyjaciółki. — 
Na 97-ym kilometrze na przejeździe kołe- 
jowym biało-czerwone ramiona szłabanu 
zagrodziły im drogę. 

W ciągu pięciu minut grzecznie cze- 
kali z obu stron toru, a następnie zapa- 
lili papierosa. Wkońcu wysiedli i widzac 
że z żadnej strony nie nadcho*zi pociąg, 
Jednocześnie krzyknęli na: drożniczkę 
rozwieszającą bieliznę w towarzystwie 
dwóch rozczochranych małców* 

— No i cóż to znaczy? 

— Pociąg się spóźnia, ale przejechać 
nie można. Za wiele już było wypadków 
4 lata. Nie dalej, jak wczoraj: dwa- 
dzieścia trzy osoby w autobusie... 

— Co? Tutaj? To straszne! — rzekli 
jednocześnie Hubert i Marta, instynkto- 
wnie szukając śladów krwi. 

— Nie. W Hiszpanji. Czytałam w ga- 
zecie. 

Uśmiechnęli się oboje. 

Taka była pierwsza scena ich roman- 
su. Trwała całe dwadzieścia minut. 

Przeszedł wreszcie przez tor, składa- 
jąc jej wizytę, Odwzajemniła się wkrótce. 
Było to zwykłe spotkanie turystów, lecz 
oboje przeczytali swe nazwiska i adresy 
na tablicach samochodów. 


Polski ze swych wystąpień komunisty= 
cznych, W czasie pobytu w Petersbur- 
gu ichowski zajmował stanowisko 
czerwonego komisarzą do spraw pol- 
skich, a następnie gdy wojska bolsze- 
wickie zbliżyły się do bram Warsża- 
wy, mianowany był wówczac człon- 
kiem rządu bolszewickiego, organizo- 
wanego dla Polski w Mińsku. Po zwy- 
cięstwie wojsk polskich Cichowski po- 
wrócił w jakiś czas potem do Polski i 
rozpoczął kontynuować dzieło anar- 
chji bolszewickiej. Przed kilku laty 
Cichcwski brał udział w słynnym kon- 
gresie komunistycznym w katedrze 


św. Jura we Lwowie, za co skazany 
był ra 3 lata więzienia. Karę tę odsie- 
dział. Po opuszczeniu więzienia Ci- 
chowski prowadził sekretarjat komuni- 
stycznej frakcji w Sejmie. Ponadto Ci- 
chowski trudnił sie pisaniem referatów 
i sprawozdań, które co jakiś czas wy- 
syłał do Rosji. Jeden z tych rękopisów 
pt. „Najbliższe zadania komunistycz- 
nej partji polskiej , znaleziony został 
podczas rewizji u kurjera sowieckiego. 


Cichowski posługując się często fał-' 


szywymi paszportami, był znany pod 
pseudoninem „Hrabia“ lub „Teofil". 
Drugi oskarżony Bernstein, to również 
znany komunista, używający pseudo- 
nimu „Ost“. Niedawno został skazany 
na 6 lat więzienia. Gichowski nie wy" 
piera się komunistycznych przekonań, 
natomiast zaprzeczył na rozprawie w 
sądzie I. instancji, jakoby kompromi- 
lujące rękopisy były pisane jego ręką. 
Eksnertyza kaligraficzna stwierdzila, 
że pisał to Cichowski. Bernstein wy- 
pierał się także winy. Po przesłucha- 
niu- szeregu świadków zostali skazani 
Cichowski i Bernstein po 8 lał oięż. 
kiego więzienia. Od wyniku tego za- 
apelowali i dziś rozpczęła się ich sots 

wa w sądzie II. instancji. 


Król Kkasiarzy w białym 
fartuchu umknął z więzienia. 


` Warszawa, 8. października. (PAT) 
„Ekspress Poranny“ donosi o ucieczce z 
więzienia w Częstochowie słynnege kró- 
la kasiarzy Stanisława Cichockiega, zwa- 
nego w ściecie przestępców „spiebród- 
ką“. Cichocki zorganizował między inny- 
mi w swoim czasie podkop do Państwo- 
wych Zakładów Graficznych w Warsza- 
wie, oraz na początku br. głośną i nie- 
udaną wyprawę do skarbca Banku Pol- 
skiegu w Częstochowie. Osadzono go 
wówczas w więzieniu częstochowskiem. 

Ucieczka Cichockiego z więzienia w 
Częstochowie nastąpiła w okolicznościach 
sensacyjnych, Cichocki zwrócił się nie- 
dawno do władz więziennych proponując 
swe usługi w charakterze golarza. Pro- 
pozycja ta została przyjęta. Od tej chwili 

— Jaka szkoda, że nie jedziemy w je- 
dnym kierunku. — zauważył Hubert. 

— Gdyby tak było, nasze spotkanie 
nie miałoby miejsca. A teraz życzę powo- 
dzenia w kuracji wątroby... 

Hubert rozpoczał skomplikowane zda- 
nie, którem chciał powiedzieć, że obecnie 
zmuszony będzie leczyć serce, lecz po- 
ciąg, zbliżający się z hukiem nawałnicy, 
zmusił go do podniesienia głosu:* 

«Serce moje... 

— (o? Co? Co pan mówi? Nic nie 
słyszę! 

„Serce jest wyrazem, który można tyl- 
ko napisać lub wymówić szeptem. Męż- 
czyzna wrzeszczący na cały głos: „Moje 
serce“ przy wtórze syreny parowozu, sta- 
je się komiczny. 

Hubert odczuł to i zamilkł. Nastąpiła 
wymiana pocztówek z widokami, które 
mężowie wsuwają do kieszeni, nie do- 
wyślając się wcale, ile ukrywa się tajem- 
nic za skałą w Biarritz lub za oknami 
kasyna. 

Maż Marty nie był narażony na podo- 
bną przykrość, ponieważ od dwóch lat 
nie było go na Świecie. 

Hubert dowiedział się o tem od dozor- 
czyni domu Marty, zapomocą kilku ban- 
knotów dziesięciofrankowych. Nie zna- 
czyło to wcale, że zacna „concierge“ z ul. 
Caulaincourt była osobą gadatliwa, lecz 
czego się nie robi dla elegancko ubrane- 
gu pana, który z uśmiechem prosi o in- 
formacje? I cóż w tem złego. jeśli się po- 
wiedziało, że Marta była wdową, damą 
uprzejma, grzeczną, lubiącą dobrą ku- 
chnię i bardzo dobrze ułożoną. 

Konkieta wdowy równa się meczowi, 
rozgrywanemu przeciwko nieznanemu 


| partnerowi, a raczej przeciwnikowi. Tru- 


eaaa e wn, 


Cichockiemu wolno było chodzić w wię- 
zieniu w białym fartuchu. Golenie odby- 
wało się w kancelarji więziennej. Wczo- 
raj o godzinie 6 wieczorem Cichocki golił 
jednego z funkcjonarjuszy więziennych. 
Po zakończeniu pracy miał się udać jak 
zwykle do celi więziennej. Tymczasem 
w czasie kontroli wieczornej spostrzeżo” 


Aktorzy japońscy. 


Japońska sztuka aktorska posiada świet- 
ną tradycję, sięgającą w bardzo udległy 
czas. Na rycinie naszej widzimy sławne- 
go japońskiego aktora Sen-Jako. Pocho- 
dzi on ze starożytnej japońskiej rodziny 
aktorskiej, która odegrała wybitna rolę 
w historji klasycznego teatru japoń- 
skiego. 


no, że cela Cichockiego jest pusta. Do- 
chodzenia ustaliły, że Cichocki zmylił 
czujność straży więziennej i wyszedł z bu 
dynku na dziedziniec w fartuchu fryzjer- 
skim. Tam zrzucił fartuch i wyskoczył 
przez parkan na ulicę, a następnie tak: 
sówką odjechał w kierunku dworca, 

Z polecenia prokuratora policja z% 
rządziła nocna obławę na terenie całego 
powiatu częstochowskiego. 


Nóż rozstrzygnał spór polityczny 


,STRASZNE MORDERSTWO EPILOGIEM GORĄCEJ DYSKUSJI, 
Katowice 8. października. (PAT) Z Zagrza donoszą: ,W toku kłótni 
na tle politycznem bezrobotny Krawczyk rzucił na górnika Kwiotka kilka 
butelek, poczem począł uciekać, Kwiotek dogonił go i nożem zadał śmier- 
telny cios Krawczykowi w nierś. Kraweczvk zmarł. Zabóice aresztowano. 


lub wady niebo- 
szczyka, o żal lub brak żalu, jaki pozosta- 
wiłpo sobie. Jest to niepożądany temat 
rozmowy. Przeszłość zostaje wymazana 
za obopólną zgodą, a zresztą kobieta, któ 


dno zapytać o zalety 


ra kocha, już nie ma przeszłości. Tak 
utrzymują wszystkie kobiety, a skoro tak 
mówią, jest to rzecz pewna i... wygodna, 


Jest natomiast dodatnia stroną wdo- 
wy, że posiada własne mieszkanie i że 
czas narzeczeństwa zyskuje przez to na 
zażyłości. Hubert umiał to wykorzystać 
i rozkoszował się miodowym miesiącem 
wsiępnych kroków.. Przychodził na wizyty 
przynosząc z sobą płyty gramofonowe, 
które zastępują dziś kwiaty, z bukietami 
muzyki, wybierając najczulsze walce. Jest 
rzeczą bardzo przyjemną okazywać swo: 
je względy zapomocą fonografu. 

Czuł, że mu sprzyjają. Pani Riaux. do 
zorczyni, stała się już zupełnie poufała. 
Początkowo mówiła mu: „Pani jest w do 
mu“, następnie krótko: „Jest!“ a teraz 
wolała: „Hop!“ z okropnym grymasem, 
który u niej miał oznaczać uśmiech. 

Dozorczynie ma Montmartre są kla- 
sycznemi dozorczyniami. Czynności ich 
nie ograniczają się do miotły i otwierania 
bramy. Zlecenia, jakie odbierają, klucze 
u nich pozostawione, wyjścia i powroty, 
a nawet dostawy ze skiepów wtajemni- 
czają je w życie lokatorów.  Odgrywają 
rolę chóru w dramatach starożytności. 

Pani Riaux wkładała w tę rolę wiele 
liryzmu. W mieszkaniu swem, pachnącem 
naprzemian śledziem lub zupą cebulową, 
jako osoba romantyczna, przejnrowwała 
się sielanką z drugiego. piętra. Podtrzy- 
mywała swój entuzjazm rumem, w któ 
rym moczyły się pestki z wisien, te same 
zawsze w ciągu całego roku, przekładane 


z buteski do butelki, a napój ten określa- 
ła mianem własnego wynalazku: „paus- 
se-kiki*. 

— Ach! drogi panie, — zwierzała się 
Hubertowi, gdy uznał za właściwe obda- 
rzyć ją pewnego wieczora butelką rumu 
— gdybym nie miała swego kieliszecz!: 
i radja, które słyszę przez kominek, pę- 
dziłabym życie w nudzie. Taka grzecz- 
ność, jak pańska, godzi człowieka z ży- 
ciem. Tą butelką trafił mi pan wprost do 
serca. 

Dowiodła mu tego następnego dnia, 
gdy szedi na górę z nową płytą. Zapach 
rumu dnia tego zagłuszył wszystkie inne 
zapachy w mieszkaniu p. Riaux. 

— Niech pan zaczeka u mnie. Niema 
jej w domu. lecz wkrótce wróci... 

— Nie chciałbym pani przeszkadzać... 
A że mam interes w tej dzielnicy... 

— Przeszkadzać? Mnie? Pan żartuje, 
Proszę usiąść w tym fotelu. Lubię pana. 
I ją także, zresztą. Dobrana będzie z pań- 
stwa para. Potrzebuje właśnie takiego mę 
ża, jak pan. Złote to serce, ale stworzenie 
bez głowy i woli. Miękkie i towarzyskie. 
Tych dni, co nie spodziewa się pana, 
wszystko jej jedno, z kim wyjdzie z do- 
mu. I wraca późno lub nie wraca wcale. 

— Nie wraca wcale — rzekł Hubert z 
miną człowieka dobrze poinformowane- 
go. 

— Zdarza się. Niekiedy przychodzi 
Anglik, a czasami znowu ten doktór, ca 
gwiżdże.. Szkoda wymieniać nazwiska.. 

— Tak, tak, — potwierdził Hubert 
blednąc mimowoli. 

— No, więc mówię jej często, bo je- 
slem jej powiernicą: „Trzeba wybrać p. 
Huberta! Jest poważny i stały!“ 

— Dziękuję! 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIK ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 
Czwartek 9. bm. o g.7.30w. „Domek 
rzech dziewcząt“ 8 akty z życia Schu- 
berta: Występ Fontanówny i Folańskie- 


go. 

Piątek 10, bm. o g. 7.30 w. „Wyzwo- 
lony* i „Megae* opery Wieniawskiego. 
Występ Czarneckiego, Zaleskiego i Mas- 
siniego. 

Sobota 11. bm. o godz. 3.30 popołu- 
dniu przedstawienie dla młodzieży: „Hal- 
ka“ opera w 4 akt. Moniuszki. (Ceny naj- 
niższe.) 

Sobota 11, bm, o g. 7,30 w. „Domek 
trzech dziewcząt* 3 akty z życia Schu- 
berta. Występ Fontanówny i Folańskie- 


go. 

Niedziela, 12. bm. o g. 8.30 pop. „Dru- 
ciarz* oper, w 3 akt. Lehara. (Ceny zni- 
żone.) i 

Niedziela, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Domek trzech dziewcząt” 3 akty z życia 
Schuberta. Występ Fontanówny i Folań- 
skiego. 


x 
TEATR ROZMAITOŚCI: 

Czwartek, 9 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen, L. 
Schillera, 

Piatek, 10 b. m. o godz. 7.80 wiecz. 
„Dzieiny wojak Szwejk“ w ukł. scen, L. 
Schillera. 

Sobota, 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen, L. 
Schillera. 

Niedziela, 12 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen, L. 
Schillera. (Ceny zniżone). 

Niedziela, 12 b, m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schillera. 


* 
TEATR MAŁY: 

Czwartek 9, bm. o godz, 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka“ kom. w 3 aktach 
Verneuile'a. 

Piątek 10. bm. o godz, 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka“ kom. w 3 aktach 

Verneuile'a. 
Sohota, 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka” kom. w 38 akt. Vert- 
neuilla. 


Niedsiela 12 b. m. o godz. 3.20 nono? 


— Niema za ©! Zgadza się ze mną, a 
po dziesięciu minutach schodzi znowu i 
nie wraca aż do trzeciej zrana... Boże, ja- 
ki ten rum jest dobry!.. Opowiadam pa- 
nu to wszystko, lecz nie należy tego po- 
wtarzać! 

— Tak pan* sądzi? — zapytał Hubert, 
który miał ochotę wypalić z rewolweru i 
wyszarpywał nici z pokrowca fotelu... 

— No tak. Trzeba tylko, by pan oka- 
zał jej swoja energję i przepędził tam- 
tych! Ma skłonność do pana, lecz charak- 
ter lekkomyślny... 

Hubert dławił się. Pokrowiec fotelu 
posiradal wszystkie swoje frendzle. Wkoń 
cu wyszedł, ponieważ Marta nie wracała. 
Namyślał się nawet, czy ma wrócić na 
ulicę Caulaincourt i jako wyroczni użył 
fliz chodnika. Wobec tego, że liczba ich 
okazała się nieparzysta, znalazł się ram 
wkrótce. 

— lrcszę mi wybaczyć, p. Hubercie, 
— przywitała go Marta, — lecz rejent 
mój zatrzymał mnie dłużej niż przypusz- 
czałam.., 

— Czekałem na panią u dozorczyni... 
Rozmawiała ze mną, odsłoniła mi życie 
pani. 

- Wiem o tem, Hubercie, wiem. Tak 
tmówiłam się z nią. Nauczyłam ją tego. 
co ma powiedzieć, A pomimo to jesteś tu 
laj Użyłam tego sposobu, by przekonać 
pa czy nariawdę masz zaufanie do mnie, 
owa moja będzie zdolna oprzeć się 
Jest = = wią Oparła się im... 

Delikatnie 
mu usta, mru 
kotku. I Hnbe 


objęła go za szyję i podała 
RE Oczy, jak wystraszona 
rt nie dowiedział się nigdy, 
t 

a tego wieczora: Marta. dozor- 
„ym, czy też poprostu „pousse-kiki* na 
wyborowym rumie, 


Tłum. C. S, 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 10. października 1930. 


CO MÓWI NEMO. 


Swój dla swego. 


PISMO CODZIENNE JEST TAK JAK MASZYNA 

O KÓŁKACH, KTÓRE POPĘDZA DYNAMO. 

KAŻDE KÓŁECZKO WŁAS NĄ PRACĘ WSZCZYNA, 
KAŻDE KÓŁECZKO JEST W AŻNE TAK SAMO. 


DZIŚ TAKIE KÓŁKO — WCALE NIE ODSŁONIĘ, 
CZY ZWIE SIĘ HENRYK, JÓZEF CZY TADEUSZ — 
OBCHODZI CICHO I W NAJBLIŻSZEM GRONIE 
DZIESIĘCIOLETNIEJ PRACY JUBILEUSZ. 


I ZNOWU BĘDZIE SIĘDZIEĆ ZA STOLIKIEM 

I ZAPISYWAĆ TASIEMCE PAPIERU, 

BOWIEM MASZYNA, CO SIĘ ZWIE DZIENNIKIEM, 
NIE MOŻE STANĄĆ I WCIĄŻ PRAGNIE ŻERU. 


BIEDNY JUBILAT — NAWET PRZY TEM ŚWIĘCIE 
NIE WYPUSZCZAJĄ GO WA RSZTATU KLESZCZE, 
BO PAN REDAKTOR CHOTL ZI WCIĄŻ PO PIĘCIE, 
A PAN METRAMPAŻ WOŁA: SKRYPTU JESZCZEJ 


NASZEMU KÓŁKU ŻYCZĘ ZATEM KRÓTKO: 
NIECHAJ SENSACJE ŚPIEW AJĄ MU CHÓREM, 

i NIECH SIĘ CODZIENNIE N AOLIWIA WÓDKĄ 
I NIECH PÓŁ WIEKU JESZCZE MACHA PIÓREM. 


Romans artystki filmowej 


FANTASTYCZNA KARJERA, PIĘKNEJ DZIEWCZYNY. 


(Do ryciny 


Lwów, 9 października. 
(=) W królestwie sztuki filmowej 
w Hollywood odbył się w tych dniach 
ślub uroczej 20-letniej niedawno od- 
krytej gwiazdy Barbary Louis z reży* 
serem filmowym, 36-letnim Edwar- 
dem Grahamem. W związku z tem 
prasa amerykańska opowiada 
romantyczną historję 
o poznaniu się Barbary z Edwardem. 
Olo pewnego dnia bawiący właśnie 
w Nowym Jorku Graham zauważył 
w tramwaju młodziutką, skromnie u- 
braną panienkę, zwracającą uwagę 
nieprzeciętną nrodą, 
Anielskie rysy jej prześlicznej twa- 
rzyczki oraz niezwykły wdzięk, biją- 
cy z każdego jej poruszenia. wywar- 
ly siine wrażenie ma reżyserze. Wdał 
się zatem w rozmowę z nieznajomą, 
która widocznie także poczuła sym- 
patję do wytwornego dżentelmena. 
Okazało się, że nazywa się ona 


na str. 1.) 


Barbara Louis i jest córką niezamo- 
żnych ludzi.  Opowiedziała ona, że 
marzy © tem, aby móc występować w 
filmie dźwiękowym, do czego mą 
wszelkie warunki, gdyż obdarzona 
jest pięknym I miłym głosem, 

— Cóż jednak mam począć 
skarżyła się dziewczyna — kilkakrot- 
nie już pisałam do rozmaitych wy- 
twórni, ale nawet nie otrzymałam od- 
powiedzi... Straciłam już wszelką na- 


dzieję... A przecież tą drogą mogła- 
bym dopomóc moim biednym rodzi- 
COM. 


Jakaż była radość ` dziewezęcia, 
gdy nieznajomy przedslawił się jako 
reżyser filmowy Edward Graham. O- 
fiarował on pięknej Barbarze pomoc, 
która naturalnie została przyjęta... I 
już w kilka miesięcy później mioda 
artystka otrzymała pierwszą rolę w 
filmie dźwiękowym, zyskując sukces 
wielki... y 
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„Papa kawaler“ kom. w 3 kt. Carpente- 
ra. (Ceny zniżone). s 
Niedziela, 12 b, m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka" kom, w 3 akt. Ver- 
neuiila. 
xk 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 

Czwartek, 9. bm., godz, 7,30 wieczorem 
„Warszawska Szopka Polityczna 1930". 
Premjera. 

Piątek, 10. bm., godz, 7.30 wieczorem 
„Warszawska Szopka Polityczna 1930". 

Sobota, 11. bm., godz. 7.30 wieczorem 
„Warszawska Szopka Polityczna 1930' 


REPERTTJAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Douglas Fairbanks w filmie 
dźwiękowym „Żelazna maska“. 
CHIMERA: „Cnotliwe dziewczęta”. 


FATAMORGANA: „Siódme  przyka- 
zanie“, 

GRAŻYNA: „Melodja serc“, dźwię- 
kowy. 


KOPERNIK: „Rozkosze niebezpieczeń- 
stwa”, Film dźwiękowy. 

LEW: „Kobieta, która cię nigdy nie 
zapomni“. 3 

LUNA: „Shylok z Krakowa“ z udzia- 
łem żyd. chóru. 

CASINO: „Rewja Hollywoodu", 100% 
dźwiękowiec. j 

MARYSIEŃKA: „Rozkosze aie )zzpie- 
czeństwa”. Film dźwiękowy 

UAZA: „Dziewica z Kairu". 

PALACE: „Wale Miłości* film dźwię- 
kowy. W głównej roli Willy Fritsch i 
Lilliana Harwey. 

PASAŻ: „Zamorskie djabły”. 
Yat „Dwa światy: Wschód i Za- 
chód“, 


PROMIEŃ: „Krzyk życia“. 


RAJ: „Parada miłości“ Maurice Che- 


walien 
SPLENDID: „As pikowy". Obie serje. 
STYLOWY: „Pożar sere“ (To zagła- 
da Rosji). 
UCTECHA: „Legjon Potępieńców*. 


DENTYSTA - STOMATOLOG 


Dr. Zygmunt RENNER 


Kętrzyńskiego 21. 8852 


Prof. ANNA DE SASS 


powróciła. Lekcje języków 
rozpoczynają się od 10 października 
ul. Łąckiego 9, ll. p. 9013 


W iadom ści żea.ra:ne. 


Przedstawienie dla młodzieży, pierwsze 
w tym sezonie, wypełni „Halka“ Moniusz- 
ki na scenie Teatru Wielkiego. Widowisko 
to po cenach zniżonych do minimum, od- 
będzie się w nadchudzącą sobołę dnia 11, 
bm. o godz 3,30. l 

W Teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
go 22) dziś i dni następnych „Dzielny wo- 
jak Szwejk“, który formalnie wziął w 
pacht tę scenę i od trzech przeszło tygodni 
wypełnia widownię po brzegi. Publiczność 
zaśmiewa się do łez na tej złośliwej a do- 
wcipnej satyrze, tak kapitalnie przyswojo- 
nej dla sceny przez L. Schillera, a granej 
koncertowo przez naszych artystów. Zwła- 
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szcza postać Szwejka w interpretacji M, 
Znicza wywołuje ciągłe salwy śmiechu y 
burzę oklasków. „Dzielny wojak Szwejk 
zainauguruje też w nadchodzącą niedzielą 
stałe niedzielne przedstawienia popołu- 
dniowe w Teatrze Rozmaitości po cenach 
zniżonych. 

W Teatrze Małym lśniąca dowcipem 
lekka komedja francuska „Egzotyczna ku. 
zynka* kończy już niebawem swą gościnę, 
aby — pomimo ogromnego powodzenia, 
jakiem się cieszy — ustąpić miejsca inne; 
nowości repertuarowej. Tydzień bieżący 
to ostatnia sposobność poznania przygóa 
uroczej Soni, której postać odtwarza, z ta- 
kim wdziękiem I. Grywińska, mając za 
partnerów świetną trójkę: Morską, Krasno 
wieckiego i Strzeleckiego, — Na niedziel- 
nem przedstawieniu popołudniowem Uj- 
rzymy arcywesołą komedję „Papa-kawa 
ler“ po raz ostatni. 


x i 

Premjera „Warszawskiej Szopki Poll- 
tycznej 1930“ w Teatrze Nowości. Od dzi. 
siaj, czwartek, dnia 9. bm. rozpoczyna wy 
stępy „Warszawska Szopka Polityczna 
1930“ Marjana Hemara, Jana Lechonia, 
Antoniego Słonimskiego i Juljana Tuwima. 
W przedstawieniu tem bierze udział 28 
postaci, między innemi: Bremier Partel, 


| Mornel Kakuszyński, pułkownik Dlługawa- 


Wieniaszewski, Artur Rabin-Stein, . min., 
Qui pro quo, Wł. Sieroszewski-Sirka, po- 
seł Wyślicki, pułk, Koc, GenerałPsikorsk:, 
On, b. premjer Oświtalski, por. Zakwili- 
chowski, Senny Boy, Rozdziawił, gen. 
Składaj-Sławkowski, płk. Sprawek, An- 
drzej Pstrug, Margaryna Wielkopolska, 
Jom Kiepura, poseł Liber Man, poseł Nie- 
wiedziałkowski, Darszałek Maszyński. — 
Szopka ta pozostanie we Lwowie bardzo 
krótki czas, Urozmaicają ją pieśni, pio- 
senki, arje operowe oraz ostatnie aktual- 
ności. Bilety po niesłychanie niskich ce- 
nach, bo już od 50 gre szy, wcześnie do na- 
bycia w kasie kinoteatru „Kopermk* oraz 
w dzień przedstawienia wieczorem przy 
kasie Teatru Nowości. Ą 
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> 
Jeszcze o nazwę pewnej 
ulicy. Y 
e Apel mój, ogłoszony w swoim czax 
sie w „Gazecie Lwowskiej” i w „Ga-, 
zecie Porannej', spotkał się z pow=: 
szechnem uznaniem obywatelstwa 
lwowskiego. Miałem na to liczne, czę- 
sło wzruszające dowody. Świadczy te 
najdosadniej o słuszności poruszonej, 
sprawy i o popularności, jaką się wód 
Lwowie cieszył i w obecnej dobie cie, 
szy niezawodnie — śp. Henryk Re- 
wakowicz. 

Ze strony czynników gminnych, 
zapewniono „mnie, że ul. Rewakowi- 
cza powstanie w najkrótszym czasie. 
Nie nastąpiło to jednak po dzień dzi-, 
siejszy. Tem energiczniej więc i tem 
goręcej apeluję do członków Rady 
miejskiej, w rzędzie których zasiada- 
ją jeszcze dawni współtowarzysze pra 
cy śp. Rewakowicza, by spełnili to, 
czego po mich oczekuje polskie obye 
watelstwo Lwowa. 

M. Rolle. 


"mio 


Ciągnienie loterji klasowel. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 8 paźdz. (Z) W dzisiej- 
szem ciągnieniu Loterji klasowej padły 
następujące wygrane: 

25.000 zł. — Nr. 194904; 

10.000 zł. — 40233; 

po 5.000 zł, — Nr. 5756, 
104636, 156163, 11658, 109474; 

po 3.000 zł. — Nr. 25952, 31183, 
186084; k 

po 2.000 zł — Nr. 
94840, 140193, 38021, 


123569; 

po 1.000 zł. Nr. 5363, 19061, 30064, 
82186, 33725, 118205, 126451, 132514, 
164048, 180289, 186676, 187852, 5106, 
4 72898, 75365, 101874, 


17586, 


13732, 50468, 
398%, 76078, 


37936, 46080, 
129747, 131348, 137148, 145880, 
146837, 166269. 


Str. 12 


Z miasta. 


Dbchód ku czci Marji Konopnickiej. W 
piatek 10 b. m. jako w 20-tą rocznicę 
śmierci wielkiej Poetki, odbędzie się sta- 
raniem Komitetu budowy pomnika Ma- 
rji Konopnickiej, o godz. 10 rano w Ba- 
zylice Archikatedrałnej uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne za duszę zmarłej Poetki. 
Po nabożeństwie uda się delegacja na 
cmentarz Łyczakowski celem złożenia 
wieńca kartkowego na mogile. W niedzie 
lẹ 12 b. m. odbędzie się w sali ratuszo- 
wej o godz. 12 w południe uroczysta 
Akademja ku czci Marji Konopnickiej. 
Program Akademji, utrzymany na wy- 
sokim poziomie, podają afisze. Watpić nie 
należy, że zarówno w nabożeństwie jax 
i w pielgrzymce do grobu Wielkiej Pie- 
śniarki narodowej oraz w Akademii ku 
Jej czci społeczeństwo lwowskie weźmie 
jak najliczniejszy udział. Komitet obcho- 
du przypomina, że kartki do wieńca mo- 
ga być jeszcze nabywane i podpisywane 
w Księgarni Ossolineum pl. Halicki i w 
Księgarni Naukowej Hotel Georgea. Nad- 
to Komitet zwraca się do tych Stowarzy- 
szeń i Organizacyj, które tego dotychczas 
nie uczyniły, o niezwłoczne odesłanie 
kartek do wieńca. 

Zarząd Oddziału Związku Legjonistów 
Polskich we Lwowie odbył 3 b. m. mie- 
sięczne posiedzenie. Załatwiono szereg 
spraw, dotyczących Sekcji Bratniej Po- 
mocy, m. in. zapośredniczono w uzyska- 
niu pracy dla 26 bezrobotnych, przezna- 
czono na zakupienie bezpłatnych obia- 
dów 180 zł, wypłacono zapomóg stałych 
175 zł. i przyznano na zapomogi zwrotne 
255 zł W zakresie Sekcji Kulturalno — 
Oświatowej przystąpiono do zorganizo- 
wania kursu maturycznego i 6-cio: klaso- 
wego gimnazjalnego dla archiwalnie re- 
wi rew Legjonistów i Obrońców 
wowa, Oraz szereg wykładów w lokalu 
Związku Leg. Pol. przy uł. Grodeckiej 69. 
W zakresie Sekcji Ekonomicznej zorgani- 
zowano urządzenie przedstawienia popo- 
łudniowego w Teatrze Nowości na dochód 
funduszu «wdów i sierót w dniu 19 b. m. 
Bliższe szczegóły tej „Rewji nad rewja- 
mi“ podadzą afisze. Wreszcie rozważono 
sprawę nieprzychylnych głosów w niektó- 
rych dziennikach prasy opozycyjjnej Z 
drugiej połowy zeszłego miesiąca, doty- 
czących Zarządu w związku z akcją przed 
wyborczą i postanowiono nie wdawać się 
w polemikę dziennikarską w nadziei, że 
samo społeczeństwo patrząc bez uprze- 
dzeń na pracę Zarządu, oceni bezstronnie 
bezpodstawność poczynionych zarzutów. 

Zużycie wody z centralnego wodocią- 
gu w Czasie od 28 września do 5 paździer 
nika 1930 r. W niedzielę, 28 ub. m. zuży- 
to 22.341 m? wody, w poniedziałek, 29 
ub. m. zużyto 23.875 m? wody, we wto- 


rek, 30 ub. m. zużyto 24.337 m? wody, w. 


środę, 1 b m. zużyto 23.859 m? wody, w 
czwarek, 21b. m. zużyto 21.551 m3 wody, 
w piątek. 3 b. m. zużyto 23.394 m3 wody. 
w sobntę, 4 b. m. zużyto 23,685 m? wody, 
w niedzielę, 5 b. m. zużyto 20.654 m3 wo- 
dy. 


Komunikaty. 


— Katolicki Związek Polek (ul. Rutow- 
skiego 13) zaprasza swych członków na 
pierwsze po ferjach zebranie piątkowe 
dnia 10. bm. o godz. 5 popołudniu, 

Zebranie mistrzów szewskich. W nie- 
dzielę 12 b. m. o godz. 10 przedpoł. w lo- 
kalu cechu szewców (Skarbrowska 16) 
odbędzie śię zebranie przedwyborcze w 
celu omówienia i ułożenia listy .kandy- 
datów do władz cechu. 

—L]-- 
Kronika policyjna. 

(—) Kogo wczoraj okradziono we 
Tawowie? Izak Neubauer, zam: przy ut. 
Kłuszyńskiej '9, doniósł policji, że przed- 
wczoraj skradziono mu z mieszkania fu- 
tro męskie wartości 600 zł. — Z bara- 
ków budowy przy ul. Szymonowiczów 16 
skradziono ` wczoraj na szkodę dozorcy 
tej budowy Zachara Łyczki, garderobę 
oraz zegarek wartości 350 zł. 

(—) Najechani przez auto. Na ul. Kra- 
kowskiej szofer Michał Mataszała, naje- 
chał na Stanisława Mrozowicza, zam. w 
Zamarstynowie, oraz na Stanisława 
Gwizdalskiego, zam. w Kleparowie. Obaj 
nuajechani doznali potłuczeń na ciele. Szo- 
Tera po spisaniu protokołu pozostawiono 
na wolnej stopie, 

(—) Zaginięcie służącej. Róża Kube- 
rowa, zam. przy ut. Janowskiej 102, za- 
wiadomiła policję, że służąca jej imie- 
niem Karola jeszcze dnia' 5-go wydali- 
ła się z domu do kościoła i dotąd nie 
wróciła. 

(—) Poszukiwanie za mężem. Marja 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 10. października 1930. 


0 rozbudowe taryf związkowych 


w zakresie drewna. 


Lwów, 9. października. 
Konferencja drzewna w Min. roln. 
uznała jednomyślnie potrzebę stwonze- 
uia specjalnych taryf związkowych 
(jak: polsko - niemiecko - francuskiej, 
polsko - niemiecko - belgijskiej itp.), 
które miałyby na celu ułatwienie wy- 


wozu materjałów drzewnych, wysyła- 
nych na rynki zachodnie drogą tran- 
zytową przez Niemcy. Odnośne dezy- 
deraty zostały już przedłożone Min. 
kom., które przystąpi wkrótce do pra- 
cy s A budową odnośnych taryf. 


Konwencja o rozejmie celnym. 


Lwów, 9. października. 

Nowa międzynarodowa konferencja 
w sprawie konwencji o rozejmie cel- 
nym ma się odbyć w listopadzie br. i 
nia ostatecznie ustalić termin wejścia 
w życie konwencji o rozejmie celnym. 
Rumunia chce wystąpić z wnioskiem, 
by państwa, które przed marcem br. 
podwyższyły stawki celne, cofnęły się 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 8. października. (PAT) 
4 proc. poż, inwestycyjna 106, 5 proc. poż. 
konwersyjna 55 i pół, 6 proc. poż. dolaro- 
wa 1920 r. 79, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. L. Z. Banku Rolnego %, 
8 proc, Obi. Banku Gosp Kraj. 94. 

Waluty i dewizy: dolary 8,93 i pół, 
franki 34.91, Belgja 12414, Bukareszt 2.29 
i pół, Holandja 358.88, Londyn 43.43, No- 
wy Jork 83,2, Oslo 238.06, Paryż 34.91, 
Praga 26,41, Nowy Jork teleg 90.2, Szwaj- 
carja 172.92, Sztokholm 239.08, Wiedeń 
125.50, Włochy 46.61, Berlin 212.22. 

Warszawa, 8. października. PAT) Akcje: 
Bank Dyskontowy 114, Bank Polski 164 
i pół, Starachowice 12 i pół, Modrzejów 8. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 8. października. (PAT) Nowy 
Jork 4,85.84, Paryż 123.85, Berlin 20.124, 
Montreal 1.85%, Hiszpanja 48.25, Amster- 
dam 12.04 3/16, Bruksela 34,82 7/8, Wło- 
chy 92.79, Szwajcarja 25.00%4, Kopenhaga 
18.16 1/8, Sztokholm 18.09 1/8, Oslo 
18.16 1/8, Helsingfors 193.05, Praga 163.76, 
Budapeszt 27.77 5/8, Belgrad 274 3/8, Sofja 
670.50, Rumunja 818, Wiedeń 34.44, War- 
szawa 43.46, 

, GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 8. października. (PAT) Paryż 

90.10 į nó}, Londvn 25.09 I náh Nowv Jork 


Peterak, żona robotnika, zamieszkałego 
przy ul. Źródlanej 21, doniosła Wydzia- 
łowi Śledczemu, że mąż jej Antoni, lat 
38 od dłuższego czasu chorował i pozo- 
sławał bez pracy i przedwczoraj wyda- 
lił się z domu i dotychczas nie wrócił. 
Ostatnio Peterak z rozpaczy odgrażał się, 
że popełni samobójstwo. Policja zarzą- 
dziła za nim. poszuxiwania, 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczonaj: Stanisława Ko- 
złowskiego za kradzież maszyny do szy- 
cia na szkodę szkoły im. Zimorowicza, 
Annę Gmatek za kradzież sukienki ra 
szkodę Kseni Dwolik, Kazimierza Chmie- 
lewicza, Michała Dragana oraz Ozjasza 
Nadla false Brandesa za kradzież narko- 
tyków wartości 150 zł. z aptexi przy ul. 
Królowej Jadwigi, Józefa Żukowskiego 
za knadzież okrycia pluszowego z wago- 
nu kolejowego, Lajzora Habla za oszu- 
kańczą grę w trzy karty, oraz Grzego- 
rza Dolisznego i Władysława Kseniuka 
71 nrzeiszd nocagiem bez hiłetn. 


O E 
' Nowa teorja higjeny życia wielkomiej- 
skiego. Dotychczas jeszcze pokutuje teo- 
rja, że najważniejszą kwestja w odżywia- 
niu jest dostarczenie organizmowi ckre- 
ślonej ilości ciepła czyli kalorji. W spra- 
wie tej występuje słynny biochemik cze- 
ski prot. Stoklasa, autorytet w dziedzi- 
nie odżywiania reasumując w ostatnich 


+ 


obecnie na poziom z przed marca. — 
Wniosek ten będzie wymierzony prze- 
ciw niemieckim podwyżkom ceł agrar- 
nych. Efekt lego wniosku będzie jed- 
nak tylko taktyczny i będzie polegał 
tylko w napiętnowania polityki han- 
rlowej niemiżckiej, gdyż w rzeczywi- 
stości małe kto liczy na to, by Niemcy 
cofnęły wprowadzone podwyżki. 


5.14.67 i pół, Bruksela 71.52 i pół, Włochy 
26.95, Hiszpanja 51.90, Amsterdam 207,60, 
Berlin 122.42, Wiedeń 72.60, Sztokholm 
138.25, Oslo 137.75, Kopenhaga 137.72 
i pół, Sofja 3.78 i ćwierć, Praga 15.27, 
Warszawa 57.70, Budapeszt 90.15, Biało- 
gród 9.12 i trzy czwarte, Ateny 6.65, Kon- 
stłantynopoł 2.44, Bukareszt 3.05 7/8, Hel- 
singfors 12.95, Buenos Aires 180,50. 
GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 8. października. (PAT) Londyn 
123.85, Nowy Jork 25,49 i ćwierć, Brukse- 
la 355.50, Hiszpanja 257.50, Włochy 133,45, 
Szwajearja 495, Kopenhaga 682, Amster- 
dam 1028.25, Oslo 681.75, Sztokholm 
684.5, Praga 75.60, Rumunja 15.15, Wiedeń 


360, Berlin 606.25. 
OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 9 aździernika. 

DEWIZY: Dol. amer. 8.88.00 — 8.89.00 
dolary kanad. 8.80.00 — 8.81.00, korony 
czeskie 0.26.25—0.26.50, franki francus. 
0.35.00—0.35.10, franki szwajc, 1.73.00— 
1.73.50, funty szterl. 43.40.00—43.60.0%0, 
Leje 0.05.00—0.05.25, Szylingi 1.25.50— 
1.26,00, Czerwońce 7.50.00—8.00.00. 

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00—36.60.00, 20- 
frank. 34,30.00—34.50.00, 10-rub. 
do 46.40.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.43.50—0.44.00, 
5-kor. austr, 2.35.00—2.45.00,  floreny 
1.18.00—1,20.00. Ruble 1.50.00—1.55.00, 
konieiki 1.25.00—1 28,00. 


swych publixacjach swe poglady na mejo- 
nalny i higjeniczny tryb życia człowieka. 
Uważa on, że prócz klasycznych składni- 
ków pożywienia, jak białka, tłuszcze 
i węglowodany, organizm musi otrzymy- 
wać dostateczną ilość substancji mineral- 
nych: sodu, potasu, fosforu, żelaza i t. d. 
Wszystkie nasze organy zawierają znacz- 
ny procent składników mineralnych 1 wy- 
dzielają je w procesach fizjologicznych. 
Należy więc dążyć do dostarczenia orga- 
nizmowi niezbędnych soli mineralnych. 
czyli alkalizować organizm, umikać zaś 
przekwaszenia. Sprawa zwiększenia się 
ilości kwasów pod wpływem nieracjonal- 
nego odżywiania się i konsumowania ta- 
kich środków, jak kawa, alkohol i t. d. 
jest już dostatecznie zbadana: obecnie zaś 
wystnięta została nowa dziedzina zakwa- 
szenia organizmu — przez oddychanie. 
Powietrze miejskie przesycone jest gaza- 
mi kwaśnemi: węglowym i siarkowym, 
przenikając do pluc, przesuwa ono rów- 
nowagę reakcji krwi, któna winna być 
stale alkaliczną, dlatego też przemiana 
materji w dużem mieście odbywa się z 
wiekszą trudmością, niż na świeżem po- 
wietrzu, o czem zresztą sami przekunu- 
jemy się obserwując wzrost samopoczu- 
cia i apetytu na wsi. W mieście zaś, pa- 
miętając o tem, że kilka poważnych czyn- 
ników dąży do nadmiernego przekwa- 
szenia naszego organizmu, winniśmy sta- 


46,00.00 
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Nr. 9364 
le alkalizować go. W tym wypadku za- 
życie po posiłku jakiegoś maturalnego 
Środita mineralnego, n. p. pastylek „Vi- 
chy - Etat“, przygotowanych w postaci 
cukierków o różnych smakach, pozwala 
bez żadnych kłopotów organizmowi rie- 
zbędnych ilości substancji alkalicznych 
i prowadzi do pożądanego wyniku. Sub- 
stancje te przez żołądek i wątrobę zostają 
wchłonięte do krwi, alkalizuja więc orga- 
nizm i przesuwają skutecznie równowagę 
tej ostatniej, tem samem poprawia się też 
znacznie apetyt. - 


Uważnie przeczytaj i polecaj drugie- 
mu. Za złotych dwieście dostarcza kom- 
pletny wierzch futrzany miastowy lub 
sportowy modny z pierwszorzędnego m1- 
terjału bielskiego, wykonany pod gwa- 
rancją solidnie we własnej pracowni pod 
kierownictwem fachowej siły krawiec- 
kiej, — firma A. Wittels, Składy Tekstyl- 
ne we Lwowie ul. Rutowskiego 7, naprze- 
ciw Katedry. 8715-5. 


Szkoła tańców 
STANISŁAWA FALISZEWSKIEGO 


(Franciszkańska 7) Stow. „Gwiazda” 
Wpisy codziennie od 6—8 wiecz. 


Każdej niedzieli dancingi 
od 6 wieczorem. 8625 
Kronika handlowa. Przy ul. Koper- 


nika 14, naprzeciw Kina Kopernik otwar- 
tą została nowa placówka bnanży perfu- 
meryjno - kosmetycznej pod firmą A. 
Stauber. Właściciel firmy był długolet- 
nim kierownikiem drogerji bł. p. Rechena 
przy ul. Halickiej i znany jest w sferacł 
kupieckich jako wytrawny  fachowie*. 
Skład swój zaopatrzył w najwytworniej- 
sze „perfumy i kosmetyki krajowe i za- 
graniczne. Długoletnia fachowa praca w 
kraju i zagranicą, oraz nieskazitelna 
uczciwość i etyka upiecka p. Staubera, 
daja rękojmię, że wszelkim wymaganiom 
zadość uczyni i że klientela pełnem za- 
ufaniem darzyć go winna. Nowej placów- 
ce życzymy świetnego rozwoju i Szczęść 


Boże! 
(br. fr.) 


DROGERJA perfumeria i skład farb 


Ch. Stauber 


Lwów, Kopernika 14. Tel. 40-07 
(naprzeciw Kina Kopernik) 
zawiadamia  Szan. Publiczność, iż 


otwarcie DROGERII już nastąpiło 
i poleca się łaskawym względom. 


Śmiertelnie raniony 
przez wroga 


Na kartce napisał jego nazwisko. 


Lwów, 9. października. 

(2) Wczoraj o 8-mej wieczorem 
na drodze w Starem Siole został po 
strzelony z karabinu 24-letni Jędrze 
Porycko z Oleszyce Starych. Kula ugo 
dziła go w twarz i rana okazała się 
bardzo grożna. Ciężko raniony zdoła! 
na kartce napisać nazwisko sprawcy, 
którego też miebawem aresztowano. 
Oliarę zamachu morderczego odsta- 


wiono do szpitala w Lubaczowie. 
——0— 


Morderstwo na tle 
sporu majątkowego. 


Lwów, 9. października 
(—. Przedwczoraj wieczorem w 
Uianicy, pow. Brzozów Wojciech Kar. 
naś, na tle sporu majątkowego, uderze. 
niem motyki w głowę, zamordowa! 
Jakóba Karnasia, 


BEFTEEM KOSZE 
SKŁADKI. 


Na polski ołtarz św. Antoniego w Na- 
zarecie złożyli: S. Groblewska z Łańcuta 
5 zl, Julja i Teodor Kozakowie z Bitko- 
wa 20 zł., Katarzyna Stępien 50 gr., Anną 
Rachel 50 gr., Dydyk E. 2 zł. 
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Sprzykrzyły mi się już te twoje fanaberje. Idź do 
domu, do twej bandy. Przypomnij Sobie, co ci po- 
wiedziałem kilka godzin temu i zmykaj stąd, póki 
tò jest możliwe. Niedługo przyjdę do waszego o- 
bozu i wykurzę sałe to przeklęte gniazdo.  Powi- 
nienem cię nakryć z całą resztą towarzystwa, bo nie 
postępujesz po sportowemu. Mam jednak miękkie 
serce i nie mogę bić się z kobietą. Ale nie licz na 
moje względy. Jeżeli kobieta zamienia się w wilka, 
będę z nią walczył aż do ostateczności. Dlatego ucie- 
kaj. póki droga otwarta, a jeżeli będziesz po- 
słuszna, może dam ci listy polecające, abyś sobie 
znalazła miejsce, jako bona do dzieci, albo poko- 
jówka i żebyś nie potrzebowała cierpieć biedy. 

Spojrzała mu w twarz, a w oczach jej, ku jego 
nmiepomiernemu zdumieniu, nie było wcale obrazy. 
Pozostała jednak dalej na ziemi. Podejrzewając jakiś 
podstęp. Jim krzyknął ostro: 

— No i cóż? 

— Wierzę ci, Jimie i wiem, że mi dobrze ży- 
czysz — rzekła potulnie. — Wierzę ci naprawdę. Po 
tem wszystkiem, co uczyniłam obchodzisz się ze 


mną, jak z siostrą i chętnie będę ci posluszna. Ale 


nie mogę się ruszyć, Zwichnęłam nogę. 

— Głupstwo— rzekł, ujmując ją oburacz pod 
pachy i zmuszając do wstania. ŻZatoczyła się i 0- 
parła o niego z jękiem, który go wzruszył. 

— To jest głupi interes -- rzekł ze współczu- 
ciem, — Ale przecież musisz się dostać do domu, 
albo do wsi, a ja nie mam czasu. Chodź, będę się 
Podirzymywał. Dokąd chcesz się udać, do obozu, 
czy do wsi? 
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rynarza. Nie obawiał się zbudzić uśpionego, jednak 
na próbę zakaślał głośno. Chrapanie nie ustało ani 
na chwilę, ale w ciemności odezwał się stłumiony 
okrzyk przerażenia. Jim wyciągnął przyjaźnie rękę 
w tym kierunku, f 

— Chodź tu, Marjo zaprowadzę cię do wsi — 
szepnął. Lękliwy okrzyk powtórzył się, a on pono: 


Dlaczego przysiadła u jego... (Str. 239). 


f 
wil rozkaz, przesuwając ręką po gładkiem, okrą- 
glem ramieniu, które napotkał poomacku. Ramię 
to dygotało jak w febrze. 

Musiał przemówić raz jeszcze, zanim krajowa 
dziewczyna zrozumiała, że jest wolna. Odetchnęła 
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Kobieta z Wyspy. 27 
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Jim wyprawił Zdałnego naprzód, aby odpro- 
wadził kobiety do wsi. Potem zwrócił się do Mi- 
riam. Oczy jej śledziły każde jego poruszenie, Przy- 
cupnęła na ziemi, napół klęcząc i pochyliła głowę, 
jakby zawstydzona gdy zamachnął się nożem tuż 
przed jej twarzą. Znowu jęknęła i zaczęła drżeć 
gwałtownie, jakby chąc opanować swą kobiecą sła- 
Dość. 

Gurney oceniał w pełni sytuację i lubował się 
nią. Był przekonany, że kobieta ta gra jakąś głębszą 
grę, odkąd za sprawą wiernego Zdatnego zamiar jej, 
mający na celu wywarcie na nim zemsty, został uda- 
remniony. Nie odczuwał wcale litości. Niewiele 
brakowało, żeby w tej chwili leżał na ziemi zaszty« 
'letowany. ; 

Dlaczego przysiadła u jego stóp, na ziemi, gdy 
przedtem , strząsnąwszy z siebie Zdatnego, stała zu- 
pełnie prosto? Ukiąkł obok niej, ujął ją za ramię 
i silnie niem potrząsnął. Jęknęła, jakby w cierpie- 
niu i pochyliła się całem ciałem ku niemu. 

— O Jimie, jestem szalona!-— szepnęła, ujmus 
Jac jego rękę. — Jestem ukarana. Nie gardź mną, 
Jimie! - 

Głowa jej zwisła wstecz, a oczy błyszezały z poza 
zupełnie prawie przymkniętych powiek. Twarz jej 
kusiła, jak twarz zranionej Cyrce.  Zagryzł wargi 
i na chwilę jego wyzywający uśmiech znikł z jego 
twarzy. Opanował się jednakże momentalnie i za- 
śmiał się pełną piersią. 

—0Q0, pani jest okropna frajerka! — przemó- 
wił. — Czy pani wie, że to, co pani robi, mogłoby 
pani zapewnić wspaniałą karjerę filmową... Perły? 
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będzie szedł za niemi, aby bronić je od pościgu. 
Cała kolumna oddaliła się tak szybko, że w prze- 
ciągu kilku minut 'stracił ją z oczu. Musiał biec, aby 
ją dogonić, ale potem już łatwo szedł jej śladem,! 
kierując się świszczącym szeptem kobiet, które. 
zupełnie, jak ich białe siostry nie mogły oprzeć się 
chęci pogwarki, gdy tylko. minęło bezpośrednie 
niebezpieczeństwo. 

Przez piętnaście minut okrążano podstawę skały, 
aż wreszcie droga zagłębiła się w gąszczu, pozosta- 
wiając za sobą jałową skałę i piasek. Żaden odgłos 
mie niepokoił ich od tyłów. Cała zbójecka osada 
spała, pogrążona w pijackiem odrętwieniu. 1 

Jim zastanawiał się, co robiła Miriam. Nie miał 
złudzeń co do jej posłuszeństwa, radby był jednak 
wiedzieć, gdzie się obracała w tej chwili.  Począt- 
kowo przypuszczał, że może pobudziła swych ludzi 
i posłała ich w pościg za nim, odrzucił jednak tę 
myśl natychmiast. Nie było prawdopodobne, by tego 
rodzaju banda zapuściła się w dżunglę w takiem 
miiczeniu, jak trzeźwi Indjanie. - 

— Spodziewam się, że usłucha mojej rady 
i zwieje — rozmyślał, przedzierając się przez wonną, 
przezyconą rosą, bujną dżunglę. Jeżeli tego nie u- 
czyniła, będę musiał ją traktować na równi z jej nie- 
chlujną załogą! 

Posuwający się przed nim szereg bronzowych 
postaci zaprzestał rozmowy. Kobiety były znużone 
i niewyspane, a ich ożywienie z powodu odzyskania 
wolności wnet przygasło, Jim szedł na tyłach, śle- 
dząc bacznie drogę i utrwalając ją sobie w pamięci: 
Zdawał sobie sprawę, że obeszii wielkim łukiem © 
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Nr. 


„GAZETA PORANNA" 


KĄCIK RADJOWY. 


PKRUUKAM ALEXUa4 1. 4GJOWYCH. 

Czwartek, dnia 9, października 1930. 

LWÓW 11,58 Sygnał czasu i hejnał, 
12,10 Transmisja z Warszawy: O czem 
wiedzieć powinna dobra gospodyni p. t. 
„Uciążliwe przyzwyczajenie i pożyteczne 
tradycje w gospodarstwie“ — wygl. p. Ma- 
rja Romanowa. 12.35—14.00 Transmisja 
koncertu szkolnego z Filharmonji War- 
szawskiej. 16.15 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. (Utwory Henryka Wieniawskie- 
go). 17.15 Transmisja z Krakowa: Odczyt 
p. t. „Henryk Wieniawski“ (w 50-tą rocz- 
nicę śmierci) — wygł. dr. Józef Reiss, doc, 
U. J. 17.45 Transmisja z Warszawy: Kon- 
cert popołudniowy: Wykonawcy: Henry- 
ka Korska sopran, Bolesław Wojtowicz 
fort. i prof. Ludwik Urstein akomp. 1. B. 
Wojtowicz: 3 mazurki (g-moll, Fis-dur i 
Cis-moll) 2. a) H, Opieński: Preludjum V 
„Idzie na pola", b) S. Lipski: Szczęście 
przy drodze, c) I. Friedman: „Między na- 
mi nic nie było”, d) K. Szymanowski: 
„Tyś nie umarła“, e) L. Różycki: Wene- 
cja, f) W. Friedman: „Na życie, na 
śmierć“ — odśpiewa p, H. Korska. 3. I. J. 
Paderewski: Sonata fortepianowa es-moll 
—odegra p. B, Wojtowicz. 18.45 Rozmai- 
tości, komunikaty oraz koncert z płyt gra 
mofonowych. 19.10 Transmisja giełdy rol 
niczej z Warszawy, 19.25 Dalszy ciąg roz 
maitości, oraz komunikat Ligi Samowy- 
starczalności gospodarczej. 19.35 Transmi 
sja z Warszawy: Prasowy dziennik radjo- 
wy. 119.50 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 20.00 Transmisja z Warszawy: Fej- 
leton p. t. „Reporter dnig i nocy Warsza- 
wy“ — wygl. p. red. Leopold Marschak, 
20.15 Transmisja z Warszawy: Pogadan 
ka techniczna. 20,30 Transmisja z Krako- 
wa: Koncert poświęcony muzyce brazy- 
lijskiej i hiszpańskiej, Wykonawcy: pp. 
Helena Vargas, śpiewaczka z Rio de Ja» 
neiro i Ryszard Byk, pianista z Paryża 
1. a) Faure: Barcarolle Nr, 10 i Nr. 12, b) 
Casella: Barcarolla — p. Ryszard Byk. 2. 
a) Ponchielli: Voce di donna, z op. „La 
Gioconda“, b) Massenet: Les larmes — z 
op. „Werther”,. c) de Falla: Asturiana, 
pieśń ludowa hiszpańska, R. Byk: Jamais 
plus — p. Helena Vargas. 3. H. Villa-Lo- 
bos: a) Sul America (Impresje na najbar- 
dziej typowych motywach ludowych nara 


brazylijska), c) A, fiandeira (Prząśnicz- 
ka), d) Bailado infernal (Balet piekielny) 
z opery „Zoe“ — wykona p. Ryszard Byk. 
6. Villa-Lobos: a) Papae Curumiaseu — 
Canidea Joune — Sabath (Temat indjań- 
ski), b) Realejc (Katarynka), c) Estrellg e 
lua nova, d) Xango (pieśni negrów brazy- 
lijskich w wykonaniu p. Heleny Vargas. 
2130 Transmisja słuchowiska z Warsza- 
wy:  „Świerszcz za kominem“ Karola 
Dickensa. 22.15 Transmisja z Warszawy: 
Koncert w wykonaniu prof. Jana Dwora- 
kowskiego skrzypce i prof, Ludwika 
Ursteina akomp. 1. L. Auer: Romans. 2. 
Beethoven: Kontredans. 3. H. Allende: 
Gawot. 4, J. Achron: a) En passant, b) 
Les sylphides. 5, L. Aubert: Tambourin 
22.50 Transmisja komunikatów z Warsza- 
wy. 23.00—24.00 Transmisja muzyki ta- 
necznej z „Gastronomji* w Warszawie, 

KOPENHAGA 20.00 „Mignon“ opera w 
3 aktach Thomasa. LONDYN REG. Kon. 
cert sekstetu Olofa. HAMBURG 20.00 
„Hans Heiling“ opera romantyczna w 3 
aktach H. Marschnera. BUKARESZT 21.00 
Koncert symfoniczny. BERLIN 18.45 Kon 
cert maudolinistów. RZYM 20.35 „Poła- 
wiacze pereł“ opera w 3 akt. Bizetta, PRA 
GA 21.00 Tr. Koncertu z Mozarteum. 
MEDJOLAN 20.40 „Trunek miłosny“ ope 
ra Donizettiego. WIEDEŃ 119.30 „Ange- 
lina" opera kom. w 2 akt, Rossiniego. 
MONACHJUM 19.50 Muzyka radjowa. 
BUDAPESZT 21.00 Wieczór szwedzki w 
wykonaniu rę 1 węg. 


YOGŁOSZENIAŃ 
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UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową PKU. Rawa Ruska, Iwanie- 
ki Roman. 8990 

| 

POLAK PRAWY PRZED WYBORAMI 
powinien moją książeczkę przeczytać po 
nadesłaniu zuaczka 50 groszy wyśle 
_ Autor Kwiecik Kraków 16. 8989 


MIESZKANIA: SKLEPY 


OBSZERNY parterowy lokal biurowy o 4 
ubikacjach korzystnie oddam. Zgłosze- 


z dnia 10. =  ; (4,-+* a o o SO 1930. 


sytuowanego pana do wynajęcia. Wia- 
domość u dozorcy domu. 2005. 
SSR= mg. OR MTK _ MT aj 
PRZYJMĘ PANIENKĘ na mieszkanie z 
fortepian w domu, ul. 
8993-2 


utrzymaniem, 
Kłuszyńska 9, I p. 


POMIESZKANIE słoneczne jeden pokój i 
pokoje z kuchnią zaraz do wyna- 
Wiadomość 
8942-2 


dwa 
jęcia koło „Merkurego“. 
restauracja Massa, Sygniówka. 


NAUCZYCIEŁ poszukuje pokoju. 
cenę do Admin. pod ps WD 
8987-2 


PORADY LEKARSKIE 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. J. SCHWiEGER 


ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 
6714- 3 


przyjmuje całodziennie 


B. długoletni sekundarjusz szpitalą 
powsz. i b. lekarz szp. wiedeńskich 


Dr. M. MONDSCHEIN 


Stanisławów, Gołuchowskiego 30. 
Specjalista w leczeniu chorób skórnych, 
wenerycznych i kosmetyki lekarskiej. Za- 
biegi kosmetyczne dla pań od 6 — 7 godz, 
w tychże dla niezamożnych ceny leczni- 

cowe. 


"PENSJONATY . 


1LETNISKA. 


a „Victoria“ w Zakopanem, 
Szpitalna przez cały rok «twarty, 
ER położony nad Zakopiauką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z całodzieanem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
«piecami, łazienka w domu. Ceny rie- 
zwykle umiarkowane. ? 
8499-7 


POSADY POSZUKIWANE 


MŁODA praktykantka z ukończoną szko- 


Podać. 


Str. 15 


BUFETOWIEC, znający St EE n WED OKOARE 871.0: |-BUFETO WIEĆ; Zzzający agaa dział, 
kolonjalny oraz inne, obsługę gości pa 
sali, pierwszorzędny, samodzielny pra- 
cownik, bez nałogów, nadzwyczaj pra- 
cowity, wyjatkowo uczciwy, energicz- 
ny, szybki ekspedjent, umiejący "zje- 
dnać klijentelę swoją uprzejmością, mo 
że samodzielnie prowadzić interes, ©- 
bejmie posadę na skromnych warun- 
kach. Łaskawe zgłoszenia „Gazeta Po- 
ranna“ dla: „Pracowity i uczciwy SK 


—— 


STARS ZA kucharka tylko do kuchni szu- 
ka posady. Zgłoszenia: „Kuchnia“ „Ga- 
zeta Poranna“. 8967-2. 


—l 
SZOFER inteligentny poszukuje przy* 
~ zwoitej posady. Wymagania skromne. 


Łaskawe zgłoszenia do Admin. „Gazety 
Por,“ pod „Pewny“. 8964-2. 


RACHUNKOWIEC kawaler obejmie po- 
sadę i na prowincji. Administracja pod 
„Rutyna”. 8961-2. 

KORESPONDENT polsko - niemiecki bia- 
gły maszynista, znajomość buchalierji, 
pierwszorzędne referencje, poszukuje 
jakiejkolwiek bądź pracy także pół- 
dniowej lub zamiejscowej. Łaskawe 
zgłoszenia „Fachowy*  Administraeja. 

8948-3. 

RUTYNOWANA kasjerka szuka EW 
może złożyć kaucję. Łaskawe zgłosze- 
nia do Redakcji pod PW A 

8945-9 


POSADY.WOLNE 


50 PROC. więcej niż na przeciętnej po- 
sadzie zarobić może każdy. Pocztówka 
wystarczy. Gdynia, skrytka sias 4. solok 


UCZNIA do E przyjmie pratownia 
rusznikarska, Legjonów 3.  , 8988-2 


DO KINA „PALACE“ . 
ZA DARMO 
MOGA DZIŚ PÓJŚĆ: 


DR. ALBINOWSKI, LWÓW. 
DR. MANSCH, Ziemiałkowskiego 6. 
DR. RAPPAPORT SAMUEL, Kazimie 


dów latyńskich amer. Poł.), b) O gato a nej“. 
rato (Kot i szczur z cyklu bajki), c) Trzy 
„Cirandas* (Sennora Dona Sancha, Po- 
bre Cega (biedny ślepiec) i Sapo jururu: 
— w wykonaniu p. R. Byka. 4. a) A. Vian- 
na: Eterna cancao, b) E. Braga: A casiuha 
pequenina (Mała chatka) pieśń brazylij- 
ska, c) Villa-Lobos: Viola cuebrada 
(Strzaskana gitara) pieśń Indjanina bra- 
zylijskiego, d) Villa-Lobos: Nozanina (lu- 
dowa pieśń indyjska) odśpiewa p. Helena 
Vargas, 5. Villa-Lobos: a) Allegria na hor 
ta, b) Alma brasileiza (Choros Nr. 5 Dusza 


MIESZKANIE 


MIESZKANIE 


w. w.* 


17) 


H.S.BANNER 


CZERWONY: KOBRA 


AUTORYZOWANY : PRZEKŁAD 
Z:ANGIELSKIEGO 


(Przedruk wzbroniony.) | 


— Nie, Pet. Mam przeczucie, że te rzeczy doko- 
nają się bardzo prędko, a gdy już będzie po wszyst- 
kiem, przyrzekam ci, że... 

— Będę czekał — rzekł cicho Piotr. Nie mogę 
ci wypowiedzieć, jak podle się czuję. Wyruszyłem 
na poszukiwanie kraju lotosu, do którego tęskniłem 
od dzieciństwa, a znalazłem "tylko kurz, upał 
okropne choroby i jeszcze okropniejsze występki. 

— Nie trać wiary. Jawa będzie PO krajem 
lotosu, 

Spojrzała na zegarek i wstała. 

— Czas przebrać się do obiadu — rzekła. Po- 
kład był już pusty i właśnie zadźwięczał drugi gong 


Stali zmieszani nawprost siebie, nie wiedząc, jak 
się rozstać. 


— Możesz... ten jeden raz, Pet — szepnęła Olga 


obejmując ramieniem szyję młodego człowieka. 
Rozstali się u góry schodów. Piotr był już w po- 


łowie korytarza, wiodącego do jego kabi d 
słyszał wołanie Olgi, go jeg ny. gdy u 


— Słucham? — rzekł 


skwapliwie, 
z powrotem, 


śpiesząc 


nia „Pod „Peka” Administnacja „Poran- 
8 


mieściu z komfortem, 
ściem od zaraz do wynajęcia. 
mość Belweder, Senatorska 6, parter 
prawy od BT i 5—7. 


z dwóch pokojów i łazienki z osobnem 
wejściem poszukiwane w śródmieściu. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Dr. 


V84 | 


i lub 2 pokojowe w śród- ne wynagrodzenie". 


osobnem wej- 


Wiado- RUTYNOWANY kucharz z 


3985 kulski, Zydaczów, 


—— 


kawalerskie jednoosobowe 
chórów i orchestr, 


pea a 


Olga Przyfaknętą za ista ARA, pait tawid 
tylko maleńką szparkę. 

— Mam nadzieję, że całus Maud nie był słod- 
szy — rzekła filuternie i przekręciła klucz. 


ROZDZIAŁ IV. 

Suez okazał się również konstelacją świateł, 
rozsianych na czarnym horyzoncie, 
ików i tupolu nóg na pokładach. Piotr spojrzał na 
zegarek, stwierdził, że było wpół do drugiej i prze- 
wrócił się na drugi bok, Nie warto było wstawać. 

Na drugi dzień zapanował taki żar, że pasażero- 
wie stracili ochotę do wszelkich pokładowych roz- 
rywek. Powiewy wiatru z lądu parzyły, jak żywy 
gień, 

— Pić! 
viwa! 

Robił duże postępy w malajskim i mógł się już 
iako tako porozumieć z obsługą. 

— Pić! Pić! — rozległ się za nim łagodny gło- 
sik., 


— jęknął Piotr. — Boy! Przynieś mi 


łą handlowa poszukuje posady biuro- 
wej. Zgł. do administracji pud „Skrom- 
8 


świadectwami poszukuje posady F. So- 


OBSZERNY pokój, Głliniańska 18 1. p. 
wejście z klatki schodowej dla dobrze 


KWALIFIKOWANY nauczyciel muzyki, 
dobry pedagog, znakomity organizator 
szczery 
pracownik, dobry harmonizator poszu- 
kuje edpowiedniej pracy. 
do Arain; GHP. pod Muzyk. 


rzowska 41. » 

698. | KOŚCIŃSKI, Lewandówka, 3, Maja. 
PASŁAWSKI, Lewandówka, Piastów, 
SCHUBERT JAN, Konty. 

SALZ FRANCISZKA, Krasickich. 
KORZENIOWSKA, Mochnackiego 10. 
HUWENOWA, Jarosław. 

ZIMERMAN M., Kranickich 20. 


Bilety do odebranła od 12—1.30 
w MEE y Bakken 


długoletniemi 


8995-8 


i gorliwy 


Zgłoszenia 
8992-3 


— Ależ proszę, panno Guidon — rzekł nie- 
rad, że go wytropiła w tym niewidocznym kąpie po- 
kładu. — Czego się pani napije? Lemoniady cytry: 
nowej?.. Dobrze. A, panie Van den Lach, właśnie 
pora na piwo! 3 

Maud opanowała z trudem irytację. „Trzecia 
osoba” odebrała jej resztę humoru. Zła była na 


orgją wrza- |Piotra, że po obiecującym początku w Port Saidziei 


„puścił ją kantem“ i postanowiła się zemścić, 

On tymczasem trapił się, że Olga dowiedziała 
się o epizodzie z Maud. Nie w tem znaczeniu, aby 
się obawiał, że mu to zaszkodziło w jej oczach, gdyż 
dała poznać, że nie wzięła tego do serca, ale dlatego, 
że nie mócl pojąć, jakim sposobem doszło to jej uszu. 
Postanowił się zapytać, 

Ale zobaczył się z nią dopiero w trzy dni póź- 
niej. Unikała go widocznie. tak jak on Maud. 
W końcu jednak wytropił ją w sali koncertowej. 
Grała Sercnadę Schuberta. Usiadł w kącie, czekając 
aż skończy. 

"Gdy wstała z krzesła, podszedł do niej z roze 
brajającym uśmiechem. 
| — Jak ty tu dawno siedzisz? — zapytała ździe 
wiona, a 

— Ze dwie minuty. Wślizgnąłem się, żeby po: 
słuchać twojej boskiej muzyki. 

— Pójdziesz ze mną na pokład? — zapytała 
kierujac się ku drzwiom. 

— Owszem, ale czy nie: moglibyśmy zostać 
tutaj chwilkę? , 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


————— vv 


Str. 16 


POTRZEBNA wyszkolona, solidna ekspe- 
djeutka do kwieciarni. Szybkie zgłosze- 
nia Zakopane: „Skrytka pocztowa 96“. 

8904-4 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe koresponden- 
cyjne im. profesora Sekułowicza, War- 
szawa, Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie:  buchaiterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handłowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na maszynach, towa- 
roznawstwa, angielskiego, . francuskie- 
go, niemieckiego, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekonomii. Po ukończe- 
miu świadectwa. Żądajcie prospektów. 

8729-14 


NAUKA:;WYCHOWANIE 


LOEFFEER znany nauczyciel tańców wra 
ca do Lwowa 1 listopada. Kursa tańców 
będzie prowadził przy ul. Rutowskiego 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 10. października 1980. 


p Spółdzielnia budowlano-mieszkaniowa 


„KRESOWY DOM“ 


z ograniczoną odpowiedzialnością WE LWOWIE, 


wynajmuje od 1. listopada b. r. począwszy na terenach 
Kwiatkówki Filipówki (boczna ul. Zielonej, Torosiewicza): 


mieszkania 3 pokojowe z kuchnią zpn. 


W s 1 s 


sutereny 


oraz pokoje kawalerskie z osobnem wejściem 


w 27 domach w systemie willowym z nowoczesnym 
komfortem. 


Podania należy wnosić 


do Zarządu Spółdzielni. 


Informacji udziela Zarząd ul. Zielona 97, Kwiatkówka, 


| 
| 
poleca 
| 


Nr. 9364 


WIEDEŃSKA 


pracownia tapicersko - dekoracyjna 


Jana Ortnera 


Lwów, Sykstuska 44 
wykonuje specjalne meble klubowe oraz 
wszelkie roboty w zakres tapicersko — 
dek. wchodzące, według wzorów krajo- 
wych i zagranicznych. 


== 


SZKŁO., PORCELRNĘ, KRYSZTAŁY 
ALEKSANDER ONYŚKO 


ul. Halicka 20. (róg Wałowej) Tel. 69-75. 


firma 


8287 
4 


Pralnia „a la Paris, 


* Pasaż Hausmana 6 


U 
pierze 


bieliznę, 


oraz czyści i 


farbuje 


"wszelką garderobę chemicznie po cenacł: 


22, IED: 8764-6. codziennie między godz. 5 a 7 pop. z wyjątkiem niedziel umiarkowanych. 4 
E i 4 i świąt. (Telefon 89-95). 1 p 
sdm. „smi Ea. dz arząd Spółdzielni. Firma KANARION 


ś Administracja Dóbr, Mo- 
chnackiego 19, Lwów. 8997. 


„ECOLE FRANCAISE" Batorego 34. Od 
10 października nowy 4 mies. komplet 
buchalterji. Nauka odbywa się prakty- 
cznie. Tamże stenografja, oraz maszy- 


f 8937 VA 


PŁASZCZ zimowy, granatowy, ze srebr- 
nym lisem, zupełnie nowy, z powodu 
żałoby sprzedam. Wiadomość: Lwów, 
Stryjska 20, parter, 


P: 


BYŁY współpracownik firm: Proń Re- 
gient i Horaczuk wykonuje solidnie 
wszelkie roboty krawiectwa męskiego. 
Michał Zwatschka, Potockiego 20, II. p. 


poleca kanarki harceńskie po 20, 25, 30 
i 40 zł., klatki, akwarja, rybki złote, my- 
'szki białe, żółwie. oraz wyśmienitą mie- 


szankę 


dla 


kanarków ;z oczyszczonyel 


, nasion. 
` DUSZYŃSKI ADAM 


; przez podwórze, A od | Ń - 

ny różnych systemów. 8978-3 drzwi 10, między 2—5" pop. 8080 oficyny. 8670-2 , Zimorowicza 5, = 
DLA początkujących: od 10 października „. | MICHAŁ Wiktor Mielnick, urodzony i PRA 

mowe kursy włoskiego, angielskiego, E 7 e KeA EN KE 1902 Jarosław unieważnia zgubiona krą l dyo E Wy 

Irancuskiego, niemieckiego. „Ecole niczy Glinka“ CE Krakowskie- xsigżeczkęs wojskową wydaną BSK BE onuje nowe ` prze- 

Francaise" Batorego 34. „8951-3 go T-wa Ogrodniczego w Prądniku Przemyśl. 9002-3 rabia na najnowsze 
By ar 1 NET RAZY TĘTNI Czerwunym p. Kraków) 8902-4 | 7 tasonyi omy 5 PUL 
MŁODA "nauczycielka poszukuje posady NEUE: $ 


wychowawczyni do kilkuletnich dzieci 
na wyjazd do Warszawy lub Poznania, 
Admin. „Gazety Porannej"* pod „Nau- 
czycielka". 8951-2. 


— -i 


Codziannie swieże pa- 


wow za (CHNIOWSKI 


Zimorowicza |. 1. telef. 26-38. 


WRÓCIŁAM z zagranicy  przyswoiwszy 
sobie najnowsze systemy i zaopatrzy- 
łam salon swój w ostatnie zdobycze ko- 
smetyki racjonalnej, Właścicielka od 
lat 20 istniejącego Instytutu Kosmety- 


cownik firm krajowych i zagranicznych 


po cenach umiarkowanych 


8850 


Franciszek Inicki 
Legjonów 3. — Lwów — Szajnochy 2, 


r 3 cznego pod firmą „Eureka“ Lwów. (w podwórzu) (w podwórzu) 
RODOWITA Francuska poszukuje lekcji =R s Bourlarda 4. 8979-3. | - wz! 
Zgłoszehie pod „Francuska“. 8932-2 | PODRÓŻNE futro z syberyjskich wilków | ON i HURT! DETAJL! 
PkazyitPyotgzeda \kusniorzi diapa Anna Aia ielski Telefon 19-61 
JS i w 0 Kurk 11a. J5-3. = ęzy. angielskiego, -olL 
K UPNO: SPRZEDĄ Z —- waż 5 SA: francuskiego, niemieckiego, hiszpań- | Latarki acetylenowe ręczne, do traktorów 
3 FORTEPIAN „Ebrbara“, „Schmida” skiego, włoskiego, portugalskiego, za- | rowerowe, straganiarskie.i t. p. jakoteż 


WILLA nowowybudowana, wolna od po- 
datku, taksy przenośnej, długotermino- 


„Wirtha“ i inne pierwszorzędne sprze 
da tanio lub wypożyczy w dobre ręce. 


łatwia DESAPIER Pod Dębem 12. 
8858 


latarki elektryczne rowerowe i kieszon- 
kowe najtaniej u firmy 


a ; p : : Również kupuje i najkorzystniej za- E a. Joni JAKÓB ROSENMAN, 
AŻ kę RE: pes mienia Skleniarski, Kopera 26. WEŁNY na płoszcze i suknie damskie za , Lwów, Akademicka ‚26. 
poło , SWE U 8931-3 połowę ceny dotychczasowej kupi Pani Świeże baterje stale na składzie. 


Sygniówce przy samym przystanku au- 


| -u Alfohsa Uwiery, Lwów, pl. Halicki 


tobusowym, do sprzedania. gotówka i zonać -15 

potrzebna 4.500 dolarów. Wiadomość : Naa Ki A PWS REYWI O | Dla zjednanie 

opoe A a T "ci"; TYSIIĄCE chorych na katar żołądka, Klienteli 
SCHWEIGHOFERA - HOFMANNA FOR. | PRZEPISYWANIE i powielanie prac., wzdęcia, kurcze. bóle, niestrawność, 


TBPIANY, PIANINA, HARMONJE po- 


korespondencji, cenników. OST, Pasaż 


zgagę, nudność, wymioly, brak apetytu, 


urządzamy Reklamową 


ik a ó ienie etc. i - Sprzedaż wszelkich to- 
leca wyłączne zastępstwo: „MONIU- Mikolascha. 8193-30 p mon ROEE aa gy © warów bławatnych o 
SZKO*, Żrmorowicza 10. Ceny i wa ale kilka czt ZK we 40 taniej 
++ G : ~ | FORTEPIANY, Harmonjum, Stroi, re- świat Doktora Dietla, proiesora Uni- anie 
runki bardzo przystępne. 8998-6 konstruuje, Maurycy, ATESA 21. ae Jagiellońskiego. Bo bez | Nory w 
? 8 tel. 42-62. 8912-5 | “platnej broszury pouczającej! res: uma sposobnośc 
H ai pretensie) k miejęcó%,do Ez Puasa E Pise Apteka. 7214 | kij | Tah] | sorwotki 0.75 
ijan B“ Administracja Poramnej. 8986 | WYTŁACZAM desenio na aksamitach | —— A Oxfordy i Kre- 
$ pg i płaszczach pluszowych nawet sta- MATERACE SOLIDNE - TANIO LI tony 1.— 
f x i rych zniszczonych, odświeżam,  czy- iwłasny wyrób i Ręcznikowe i 
AUTO — Fiat landolet taksówka w bar- szczę, przerabiam. Wolańska, Lwów, | » ywy am | ścierkowa  1— 
dzo dobrym stanie sprzedam 500_dola- Sobieskiego 12, tel. 17-04. 71702 | Władysław Weber Ścierki odpas. 1.25 
rów. gotówką, bliższa wiadomość Lwów Lwów, Batorego 2. 7834 pm | Barchany 1.35 
„TIRA b: 8976-2 | KAPELUSZE żałobne, ceny przystępne, = Piótno 1.50 
poleca Topolnicka, Pasaż Mikolascha I. | SIWE WŁOSY usuwa nieszkodliwy śro- Zefiry 1.80 
HUMOR piętro. 8795-4 dek wiedeński „Renotil* Dra Boehma. Fianeleta gład. 
p w Cena zł. 7.— opakowanie, porto zł. i bieliz, 1.60 


— Brutalu, tańczyć będę na twoim 
grobie... 

— Świetniel.. Nakażę w testamencie, 
aby wrzucono mnie po śmierci do "morza. 


POSZUKUJĘ spólnika lub spólniczkę z 
kapitałem do dobrego interesu. M. R. 


1.—, Podać kolor włosów. Perfumerja 


Leona Sapiehy 33, Lwów . 9006-10. 


w Gazecie Poranne 


Ręczniki kąpiel. 1.80 
Jedwab do pra- 


AJ 

SA W. TWE GiG = 4 popaliaa jed. B= 
Wydaliśmy własnym nakładem W dzień piękna sofa "SE. p= radi j 3.— 

Precyzyjne A w nocy wygodne i hygieniczne |. | Szewioti wełna 
p łóżko 9007 "na muhd.  4— 
Kątomierze Wyrób i sprzedaż Sanal == 450 

= Kapy i ob 
i Cyrkle L. MATWIJOWSKI O prania 550 
Szewioty na 

do tablic szkolnych. | Lwów, Chorążczyzny 8. Tel. 40-11. ubrania 6.50 


Sprzedaż wyłącznie hurtowna! 


,GLIMERIKA' 


Lwów, 3-go Maja 8. 


HURT! DETAJL! 
! Telefon Nr- 19 - 61. 
Termofory od zł, 4.— i szkła zapasowe 
najtaniej we firmie 
JAKÓB ROSENMAN 
Lwów, ul. Akademicka 26. 


€ 


% l 


Zamówienia wysy= 
łamy odwrotną 
i pocztą. 8395 
- BALICKI MAGAZYN 
NOWOŚCI 


Lwów, Halicka 15. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 

desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr, za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpali. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr, drobne ogłuszenią za słowo 10 gr. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona vgłoszeniowa 300 zl, cała strona teksiowa 600 zł., cała strona pod na- 
główkiem (i-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszeria w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk mie przyjmujemy. kortn przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny vgłoszeniowe są podzielone as 
“8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). i 


Z drkarni Wydawnictwa „Gazety Porannej , Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI, 


